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(Lu ty  1532 r . —  27 w rze śn ia  1612 r . )

Nabożeństwo żałobne odbędzie się jutro w kościele parafialnym św. Aleksandra o godzi­
nie ll-ej rano.

Vy'i •; •/.- ■ > i -d v « - , '< */;

•• /- •- .u/l

r
1856 1896 1882

Towarzystwo Manufaktury
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„EMIL ZIltPEL”
w NSoskwie.

■i';"’" /.. .... Kijowskie magazyny detaliczne: ..... =
1 ) KHESZCZATYK V, 2 2 .
2) P A D Ó Ł , PRI T ib K O -N IK O L S K A JA  U L IC A .

Sezon Zimowy.
I O trzym an o z  Mo&hwy o lb rzy m i w y b ó r  n o w o śc i;

i Barchanów, szewiotu i mater. meblowych.
40H

T eńŚBtr NHejsfci D ^rekcjt*  M. T op or -  B “ «a o n  a
91 W  sobo-ę dn it-go  WLześnia po raz 

pierw szy przy zuoem ie nowej w ystaw ie „IH -n iL  B u < t e r f l ) 11 (Czio Czio 
Sa i) muz. Pucciniego. Bio>ą udział (według alfabetu rosyjskiego) pp.: 
WoronieC M ratwid Drahomirecka; r«p: Brąjaiu, Gorczakow, Moczarow, 
Sotn-kow i in. Orkiestra pod bututą J. Paganiego, chorem kieruie A  Ca- 
va llin 't działem scenicznym A. U łuchm ow . R eżyser C. Utban. Faczątefc 
o gadzinie fl ei ‘wieczorem. Dnia x6; w  połrd  de po cenach ogólnie orzy- 
stepnycli Ż y c i c  z a  c e i a r z a " ,  wieczorem oo renach zwyc^ajnwch 
, i * i u  «**. Dn. >7 gp po raz 2-gi „W * m e  B u t t e r f l y ” . Dnia ib  . hu> 
.u n o O r 1.  B ilety na wszystkie oznaczone przedstaw" :nia nabyvtać moż­
na w  kasie teatru. 39 >2 -

T e a tr  itsSol^wcow M. &
Pjrrcfccyn

A G U I A .
Dziś i jutro przedstawień nie będzie. W  sobotę dn 13 września po raz 
pi< A 'szy 7,. Moliera n D«n ju a n 11 komedya w 5 akt Wznowienie dwor­
skich przedstawień przy Luqw.hu X'V C eny benei isowe. W  niedz'elę dn 
r6 b m. d« a przedstawienia: w  połudn. po raz p ’ęrw szy „Goric od 
urna". W M io r a n  „Don J«a»r*“ . w  poniedziałek dn. 17 go w rre-nia 
drugie ogóinle-przystnpne przedstawienie’ „ C st« tn ta  wol**< w 4 akt 
W e wtorek du. 18 , , O w oce  o k t  t in t f11.  W  czwartek dnia ao gó w rześ 
nia „i*si*za<*. Szczegóły  w  afiszach.

Teati- rAaly, K r e n z o z ity k  3 6  (w  p o d a ó r z u ) .  (Uli* 
_ n ia tu r e ) . Nowy program  15, 16 1 17 go 

września. Cc dziennie 3 przedstawienia 1) „ C u d z y * *  sztuka w  1 akcie 
E Gartlebena. 2) C ake-W alk  w  orvg nainem wykonaniu 3; „ B r y -  
y  id y ero w a * 1 opera buf. w  1 aktic, Mich. Dolinowa. Nowa s .tuka uo 
raz pierw szy w  Kijowie. G łówny reżyser C Matkowski Początek t-go 
seansu o g 7 m. 15 v„ 2 go o g. 8 m. 45 w  , 3-go o g 10 m. 15. Ceny 
miejsc od 20 kop. do 1 rb. 50 kop. 3653

r n m a z o r z e d n y  g? f f  O  |V  PT « £  tCkaft K r a k z c z a ty k  25
R o*vl Taati»-Biop«*af„ f f " *  ^  w  w p p o it  p o c z ty .

W p ią te k  d n . 15, 16 i 17 « r z e i u i » .  T y lk o  3 d n i. N ow y w s p a n ia ły  p ro g ra m .

y y W y c h F 2c c a E 3 = i a  ż y d ó w k a
drugi w y ió żn a ją c y  się ooraz w  tyra sezonie z  R o sy jsk ie j  z ło t e j  B e r y l i  w strząsający dramat z żvcia 
v  spólczesriego ż y d o e  i t i e p a  Obraz odcgruny 2 udziałem w  głów nej roli znanej artystki truoy Br 
Adelht im M aryi G o r ic z e w e j  i rysuje w  jaskraw ych barwach starcie się dwóch przekonań, starego

w  2-eh oddziałach Komcoya małżeńska artystycznej w  2 oddz a^ ch . Tygodnik
Pathó i Kron*ka Gaumont. Uroczyste założenie kamienia węgielnego pod
n n m n ilf P  w  obrcności I cznych deputacyi v- Kijow ie d. 5 ->’iześnia i g t .  r. Początek se
Li UII. 111A r . O iU lfjf  UO ąnsów o e. a 10 p< ł . w- wtorki i sohntv zmian* orogramu, 31

P ie r w s z e  P ołu d n iow o> Z au hod n ie

Biuro Techniczne dla Przemysłu Ceramicznego

B iu ro  Ceram ika"

Gutmana. Pocz. o

W  sobotę d. 15 i v n rd zie le  d 16 
X X X '7l cykl. 1) , ,6 *  >»• P le r o o i  
a lto  B ia ło  h o la c y a * 1 w 1 akc. E. 
Rostonda tt. Szczepi-mp -Kupe^nik. ») 
, .B a b u n ia  h e ro d * *  wod. w  r akr. 
Bazenov a. 3) , , C a w c ' <r“  żart w  1 
ak. A  Aw'ert/enko. 4) W y s t ą p y  
e o t o  z udziałem art 07’ ery  r u s : *£ 
L iń skiego i Z Krguta. R eży.erya  D 

e 7 m 15 w ieez ‘ W ejść e po k a żd e *  przeJ^tawirn u

Teił/33-73

C ykl następny X X X V II od poniedziałku dn. 17-go września. 401:8

Jutro W yśeigi.

-k£
B y ł y  k r o j c z y  A .  W lL C Z k O Y ,* S K I E G C

Krawiec Męski M .  Malipkli S
K i j ó w ,  K r e t z c z a t y k  M r  8  w  p o d w ó r z u .

Przyjm uje w szelkie zamówi :nia na ubrania cyw ilae  i uniformowe z ma 
teryałów  po. kl entów, a także w łasnych m ateryałów krjjow yeh i zagra­
nicznych iabryk. Krój w edług iurnali angielskich . Ceny um iarkow ane

• O Ó O B « » O tM 6  m  o o o o o p o o * ©
i -  . . . . .O t n r a a n y  trwnłyor*

vyda»-nicr*,o „ T - W O  K ł> a jO K ftO « » c z e ff« |

' C e a a  d is  preaum f-rątorórr .D z ie .m ik *  K aioarw u eto*' 
bez o p rk w y  rb 5 .35

w  ozilobnej o p r a r ie  , 6 .75  

'ł*  p rz-u y łcę  p o czto w ą  d o łą czyć  n n le ły  rb, i

NA P L A C U  S Y R E C K IM . 3942 P o c z ą t e k  o  g o d z .  2  p p .

W
Budowa cegielni, cementowni, 

fa b ijk  w apń- i dachówki, oraz 
innych zakładów ceramicznych.

K i j ó w ,  u i i c a  L w o w c k a  JVś 9

niniejszym podaje do wiadomości, te  na mocy zaw ^ itej 
umowy

I

Sprzedaż m aszyn dla przemysłu 
cerum cznego.

, Sporządzanie planów i kosztory­
só w .

Badania i analizy. 

Kontrola fabryk.

4 ‘47
Profesor

Konstanty Dementjew
został

sta łym  konsultantem  hiui>*&.

Izaak Szwarcman” DflMUTowarzystwo 
WyrooówBławatnyco i i «  .»  m i  v « . » i i ł  KONTRAKTÓW.

„ W a j w i ę k s z y  s k l e p  t o w a r ó w  b ł a w a t n y c h  w  K i j o w i e * 1.

Specyalny olbrzym’ oddzal materyi do obicia mebli, perryer, 
dywanów, firanek, chodników i innycn rzeczy do kompletne­

go urządzenia mieszkań, hoteli i teatrów. 2783

pudowa młynów parowych
1 wszelkich s-ystemów. Sprzedaż
I W  W W U J  V I I  m agzyn młynarskich oraz matę* 
ryałów  budowlanych Turbiny Transroisye.

Ustrój* szklano - bełonowe.
S^ietlniki. D ac1 y  Suf.ty. S ;iauy Okna.

Jdołory. Dymw- maszyny.
pompy turbinowe.

Pole sportowe
obnk L w o w sk i-j— Dzik* ul 

W n ie d z i e l e  d . 16 w r z e ś n i a  1912
G I M N A S T Y C Z N E

T  wo So kół
r urządza

Św ięto  sportowe.
Bilety można, nabywać zawczasu 
Szczegóły w  afiszach 4302

P i"

4148

BIURO TECHISICZNE L

A- Lorisch i S  *’ !
K i j » » i ,  L w o a i k e  9 .

Oddział w  Winiiicy na Podolu (Tel 4).

♦  «  ♦
T -"  i  I. U S O f i  S f  w B M

r i j o w i k i  O d d x ia ł  —  K r e c z o z a l y k  2 7 .  T e le f o n  Aft 1611-

N A  D Z ! E Ń

Zc/ii, Wiary, jfcóziei i jUiłości
PRZYIMUJE Z A M Ó W IE N IA  NA T O R T Y , L O D Y i in .

Specyalco pudełka z cukierkami =
D L A  S 0 L E N I Z A I S 1 E K .

W  niedriele i świę'» m agazya otwarty od g 11 do 3 po poł. 2503

Zaiozouy w lodi toku Saład Broni

J. Sosnow ski1’
w łaściciel C. L IS O W S K I

poleca broń naj 
lepszych faDryk 
których posiada 

Przedstawiciel 
stw o na Królestwo 
Polskie i Rosyę, a 
mianowicie: Hn|
land & Holland L td, 
Lo’tdyr; W estiey 
Flchards & C-o, 
L td, Lonayn — 
bronie uniw ersał- 
ne„Expiora* I„Fau- 
net?"; G. Defcurny-
Sovrln C-o Liege;

Manufacture Ltegoisa d’Armes a Feu 
Liege— dubeltówki z lufami ze słyn­
nej stali Corkerili do prochu bez­
dymnego bezkurkow e odg-Jrb, kur 
kowe od 44 rb. Joh SpHngers Er- 
ben, Wiedeń— bronie sziutowe, sjtu 
cery dubeltowe najnowszych typów, 
sztucery Mannlicher - Schoenauer. E 
Schmidt &, Habennan, Suhl —  s tu 
cery wsze kich typów Stale na skła 
dzie wielki wybór broni: James Pur
aev & Sons- Londyn; W. W. Greener
Londyn) Charles Lancaster & C-o 
L-td, Londyn i t. d., i t. 1. Nailepsze 
naboje szrutowe w  gilzach firmo­
w ych ,-J S n c u o w a k , ,  Vfci « o i i e “  
W api z a w a ,  f  > ębnc ka 9 , t e l e f .  
4 7 - 4 7 . Cenniki na żądanie. 3084

D r  Jerzy Rsjze |
powrócił i w znow  i przyj-C 'a Cli-r. 
skóry, syfilis, moczi płciowe. Przyj n. 
g. 10— ta i 4— 7 Kobit .y ta - 1 pp. 
Meryngowska i->. Tel..fon 18-3Ó.

ORZE WG OPAŁOWE
Skład S - P io lto fts d s g i

na Przystini T e le fo r  a? 34 Zam ów, 
przyjm., o sib  listow n i; i lelef. 4003

Sr Wanda Bofowsta Chor skór. 
wener., sy­

filis. W  Podw a'aa 2f, P riy jm  no -  
i*  i 5 - 6. 412 {

L e k c y e  M A -A R S T IT A , 'Trsunkójy 
g r a f i c z n y c h  1 Pu s t -a c y ju y c b ,  u d z ie la  
w  i n t n p l e t a c h  T . M atro--uwuLii art. 
m a la r z  Kraje, t P a r y s  A k t d .  S z t u k  
P ię k n y c h .  F u n d u k le j o w s k a  63 m . 4 
od 10 d o  2 p p .  4.89

JB R yiau i. -o 0-12
D f G z e r i i m i  i 5 8 kob 1 2
Syf ,w cn  , m oczopłc. (spec. kur s rio- 
niem p ic ; W szyst, spec. spos, 
kur. Ifydr. e ‘ek. zak lecz. 58-

rodów szlacheckich 
prowadzę sprawy, do­

tyczące praw  do szlachectw a, tytu. 
łów , herbów  mc. Kijów, Fundujcie 
je w A a  14 m. 19, osob -d  4 —  7  g 
u.ist. skrzynka uoczt. Nr 149  3Ó54

Praw dziw e w ody V ichy z frar. 
cuskich ź ió d elrząd . Celestins Grand 
G rille, Hópital, zlew . się do butelek, 
które zakorkow. pod doz. kontroli 
Państwowej, każda tu ielka  ma na 
szyj. jako gw arso. niebieski znaczek 
z napisem: „Vichy £tat“. 486

O d e s a
prenumeratę na

„iSzierc*# Kt|dwski^
przyjmuje

K s ię g a fn ia  i C r f ie la i*

A. Zwiercwicza
J * k a ł e r i ń V e l t ( | s  3 n*

y)rr/ y -TKĄbZIK TWARZY.
czyną tej przykrej tło łegliw ośc, 
ob.aw iającej się guzkami i pla­
mami czerwonemi na tw arzy, by­
wają zazw yczaj zaburzenia żo- 
łądkowo kiszkowe. ChOizy, do­
tknięci tern cierpieniem powinni 
ściśle zachow yw ać sp ecjalną dyr- 
tę, unikając pokarmów fozgrze- 
Wfjącyeh, tłuszczów zw ierzęcych 
1 t p. Należy obm ywać tw arz 
płynem Gowlandu i czuwać nad 
prawidłową działalność.a żoiądka, 
używ ając reeuiarnie C A S C A R IN E  
L E P R 1N C E  w i1 ości jednej lun 
dwóch pigułek przy posiłku w ie­
czornym . 49/3



O autonomii.
* f *

Terytwyaha czy nMowa?. . ' A ?

II.

Jakże się ma rzecz z autonomią Polsk’?
P. Medem nazyw a Polskę tylko —  „dom- 

niemanem Eldoradem autonomii terytoryalnej 
T o  określa jego poglądy

Nie podziela on naw et zdania p. R óży 
Luksem burg, która przyznaje, że Polska posia­
da wszelkie warunki, niezbędne dla autonomii 
a Je *■-rysikiem, jednolitą ludność i  natu.- 
aalO j zb ieg granic terytoryum  etnograficzufigo 
i g® *p« w ezegp.

e , P. M edema przekonyw a przedewszystkiem 
sucba statystyka, oderw ana od wszelkie!; in ­
nych c jy n rik ó w  w spółżycia społeczeństw. Ja 
to- iuż zaznaczyliśm y w  poprzednim artykule, 
decyduje o wszystkiem  ilość domniemanych o- 
łiar poszczególnych ustrojów autonomicz­
nych.

O tóż legendą jest, jakoby Polska miała 
być jednolita pod względem zaludnienia. I O gó­
łem ja k  tu jest powszechnie wiadomo według 
dnnycb spisu z r. 1897 liczyła Polska 9,402 
tygięęy ludności, w tern polaków  6 ,751 tysię- 
eg- Stanow i to 71,8% ludności.

T q  znaczy pow iada p. Medem —  że tro 
chę mniej, niż jedną trzecią a w każdym  razie 
pęęeszło dw a i pół miliony zaliczyć należy do 
kategoryi .skrzyw dzonych*. Pozaiem  ąutono 
np* krajow a ominęłaby 1,180 tysięcy polaków 
zamieszkujących północno i połuduiow ozacboc 
nie kraje. Innemi słow y skrzyw dzonych SyłoDy 
o ic lo  czterech mihonów.

Rozpatrując dalej skład ludności wiejskiej 
i miejskiej, i stwierdziwszy. Si ludność w iejska 
je*.l; istotnie ogromnie jednolita, zatrzymuje się 
dłużej p. Medem nad smutnym faktem przew agi 
aiepoiaków w większości miast polskich.

Podług danych w arszaw skiego komitetu 
statystycznego za r. 1907 było w  Królestwie 
z j 6  miast. Z  tego tylko w 24 miastach posia 
da przew agę ludność polska, w c wszystkich 
innych jest w mniejszości i to tuk dalccet że 
w 84 miastach są  polacy nietyiko w bęzwr 5 idr 
nej, ale naw et w e względnej mniejszości (w 
stosunku do każdej grupy niepolskiej z c 
•obnad

O tóż ta zawiłość stosunków narodowo 
ściow ych przekonyw a p. Medema, że autono 
mia terytoryalna byłaby dla K rólestw a nieod 
yew ed n ią .

Jakże bowiem pcgodzić sprzeczne często 
interesy polakie i  nie§olskie? Ł atw o  potępić 
w aśn ie n w ad ayo fd "*? ,* , « 'ite chodzi o g o * .' -  
dark* m atfry rrną; alęs apiaw a W e« e 
odmienny ohrót, kiedy idzit o spraw y ftcerch 
dotoo-kirttusafae.

Zakładanie szkół, bibliotek, subsydyono- 
wanie teatrów , popieranie ansg-iUicgo rodząju 
zan u rzeń  kulturalrych-^-to już są fun kcjo  by­
najmniej nie ob ejętre  w sensie narodowym. 
M ow a tu o zadośćuczynieniu potrzebom d e  
nozanarodowym , bezosobowym , ale w yraźnie 
zakreślonym  potrzebom narodowym . 1 tu już 
nie jest rzeczą obojętną w  czyich rękach bę­
dzie się znajdow ało kierownictwo upraw d*uęj 
dziedziny. Trudno potępić polaka, k tóty  p ra g ­
nie aby jegp^aakolniętwp— ten ośrodek pracy, 
naredow ej— znajdow ało się w polskich rękach 
Pod tym  względem ma on najzupełniejszą ra ­
c ję ,  jak  będzie miał rów nież racyę żyd, który 
me chce, aby jego  szkoły znajdow ały *i«; w  rę­
kach polskich...

T eg o  rodzaju zawiłość nie do rozwiąza­
nia spostrzega rów nież p. Medem i w e w szyst­
kich, zaprojektowanych przez siebie autono­
miach terytoryalnych.

Spotkać się tam zresztą będzie można 
jego  zdaniem i z i_nemi niespodziankami. 
Mniejszości narodowe (zwłaszcza na L ;twie i 
Rusi) silne swoją kulturą, zamożnością i tra- 
dycyą, m ogłyby nietyiko zrów now ażyć znaoze- 
nie narodów, na rzecz których potworzonoby 
ow e autonomie, ale nawet, naredy te zmajory- 
zować. Jakiż byłby w obec tego sens— powiada 
p. Medem— w ykraw yw ać drobne jednostki te- 
ryto iyaln e i nadawać im autonomie?

I tu nasuw ają mu się inne jeszcze w zglę­
dy, przt m awiające przeciwko terytoryalizm owi.

„Sam crząd krajow y— pisze •—  rodzi a ię .z  
potrzeby stworzenia średniej in stan cji .sarno- 
rządnej, obejmującej cały  kraj i posiadającej o 
wicie więcej sil i środków, aniżeli, dajmy na 
to, ziemstwo. ju ż  to jedno zmusza do .scep­
tycznego potrastow ania takich okręgów  etno­
graficznych. jak zaprojektowane powyżej ło ­
tewski, ęstońąki, litewski, ormiański, taterski, 
dagestański i t. d. z zaludiueniem od 2 m ilio­
nów  do sześciu let tysięcy i o obszarze jednej 
gttbernii.

E j łany 10 nie autonomia, tylko zw yczaj­
ne ziemsewn. I nad tern z en st?.tm  wypadłoby 
pobudować, jako drugie piętro praw dziw ą au­
tonomię, która obejm owałaby i3totnit ca 'y  kraj 
1 była naturalną w yższą instancyą.

,J»k dalece zaś byłoby pstre zaludnienie 
takiego terytoryum krajow ego widzieliśmy p o ­
wyżej.

A le  te właśnie cyfry są oslatesznie czerni 
bardziej realnem, aniżeli sztucznie w ykrojone 
tery tery a narodowościowe. Autonom ia Kauka-i 
zu, kraju Nadbałtyckiego albo Północno-Za­
chodniego ma hez porów nania więcej podstaw 
w  życiu, aniżeli autonomia kurlaadzkiej i poło­
w y bflandzkiej gub , albo kilku powiatów gub. 
kutaiskiej i tyiłiskiej*.

Zdaw ałoby się, iż autor, przyszedłszy do 
t-g o  wniosku drogą dociekań statystycznych, 
poczyni wreszcie jakieś ustępstwa n* rzecz au­
tonomii terytoryalnej w  Polsce, którą bea po­
rów nania chyba więcej ma .podstaw  w ż y c iu 11, 
aniżeli np. autonomia Kaukazu. Jeżeli Dowiem 
sama statystyka nie w ystarcza do rozwiąząnią 
zagadnienia i w ypada zw rócić się do podstaw 
życia, to trzeba przecież położyć na szali, takie 
.n iew ażkie* rzeezy jak tysiącletnia kultura i 
traęlysya niezaw isłego bytu...

A utor tego nie robi. Statystyka w yw iera 
na nim tak bardzo silny urok, że nie w aha 
się postawić na judaym poziomie wnzystkićn 
om awianych autonomii, poczynając od tatar­
skiej 1 kończąc na polskiej i wszystkim w  czam­
buł odm aw ia— racyi bytu.

T rzeba jednakże jakoś się rozgrani­
czyć.

d id eiJ  uryw a, odsyłając czytelników , żądnych 
zapoznania się z teoryą i praktycznem  zastoso­
w a łe m  tego rodzpju autaM>mi^ da .psąc 
Spsipacra i  Lai ers

M a r ?  tylfca szkle od ręki, w  którym p. 
MtJem a ó v .i, iż je st to sm m iząd. ruutcdsuą/ 
w e w łąścjw cm  tego słow a który scy-
w a z b k ;y a  terytpryów  natodo*fyab, biejzęąia- 
ród, bodaj Jt zrzucony i żyjący  . . w  pośród in­
nych narodow, jako całość i oddaje mu zarząd 
własnych spraw narodowo-kulturalnych.

Jak podstaw ow ą komórką autonpmii tery­
toryalnej jest cała ludność danej [miejscowości, 
tak w  Autonomii narodo.we> kom órką jw v  lud­
ność jednego tylko w  danej miejscowości 
gąprdu-

Z  tycn komórek składa się gmach auto­
nomii naradow ęj. który, otfctęjmi.je .w y p d rę w iu -  
ne i  ins$jj|#epL paninych*', spraw y narodowo-
jtuhuraląę.

I tyle,
Ż e  sprawy „uarodowo-kulturalne* są bez­

pośrednio związane ze sprawam i gospodarcze- 
mi i od nich wyłącznie zależne —  o to głow a 

Medema nie boli. W idoczrie  m yśli on, iż
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na spraw y kulturalne każdemu narodowi bę­
dzie daw ał przy takich autonomiach ktoś zzew- 
nątrz i to dawał tyle, ile tylko kultura narodo­
w a zapctrzeDuje...

W ogóle spraw y gospodarcze, jako  spra­
w y esysto lokalne, nie mogą w ejść do zakresu 
kompetagcyi au tonomicznych narodowości, roz- 
W»»ycb W róinwęh mi^idcach. W ięc któż bę­
dzie gpsppdarzył w  daąym. kraju: ktoś z ubo-
aza. czy  spółka teoretycznie bezosonowych pod 
Względem naród 'w o  ś sL n j jn  autochtonów?

Jeżeli ktoś z ubocza, to sprąwa się roz­
wiązuje łatwo. A le też będzie to -ozs iątanie 
aiezbyt dem okratyczne— nie będzie to R*mo- 

,4  ani decentralizacja.
Jeżeli autochtoni —  to w  cóż s ‘ę obróci 

icb teoretyczna młędzynarodowość pod w pły­
wem przywiązania do sw ego narodu, z którym 
przecież, lęając w K spą pąr°dow ą autonomię, 
kryć się nie będą, . i  dbąjotści & jege rozwój 
kulturalny? ..

I nietyiko te w zględy przem aw.ają prze­
ciwko projektowanej przez p. Medema autono- 
mp- J< st ich za duto n« t», iżby mużna je  
należycie ęozwinąć w  krótki m artykule.

Na czoło ich jednak w ysuw a się owo 
abecadło stos inków narodowo - politycznych, 
— uznawana przez samego p. Medema ide? 
iclasrkgo domu, prawo narodu do swojej 
ziemi.

Gdzież staną domy narodów, których 
ideałem jest m ożność gospodarow ania u siebie? 
V  oderwane o d  ziemi, w  teoryi,
budow anej przez uc^oaycb niemieckich dla 
niedoakonałj er i przejściow ych stosu oko w au

N ie  na ziemi staw ia p. Medem te domy 
i staw ia— zamki na lodzie.

Bo czyż n oże być ziemia, z.ąua krw ią i 
potem ludzi, gra.-hiąca kości ich przodków —
ł le m ‘51 n iczy ją :

St- J-

P. Mcdzm widzi w yjście z sy tu acji tylko > p-ozpcczynając sezon bardzo urozmaiconym wie-
w  jednem: wyodrębnić spraw y narodowo-kul- 
tu r .la e  ijd a  5 je  pod kierow nictwo aan.ych 
naród ó w, przeprowadzić r  >; graniczeni e na­
rodow.

M ów iąc treściwiej: autonomia narodową,
elsteryto*y*4fla«

Niestety w leni najciekawszem  miejscu p

Julian Wieniawski.
• ‘ {Jortąnl.

_ ; ' 1 - ' -.-c. b . . -ara-a-j.- ocet ,c •« '

Zgasł człowiek nierozerwainym  węzłami 
sercem i z srolą społeczeństwa rodzim ego 

zw iązany... Odszedł w w ieczność obywatel-pi- 
Slrz, który przer cały ciąg diuąirgo tyci*  w 
nśjżyw otnlejstych pracsch i w  nąjcftarnięiazych 
wysiłkach sw ego pokolenia ż y * y  a czynny 
brał u d zia ł..

Urodzony w  1834 r. jako  syn  sztabow e­
go lekarza 4 pułku strzelców  pieszych armii 
listopadowej, spęd^-wązy dzieciństwo w podnio­
słej atmosferze wielkich wspomnień i żałoby 
powszechnej, w latach młodzieńczych był ucz­
niem , ‘aw etnego instytutu w M arymoacie i 
uczestnikiem ruchów styczniow ych, a po po­
wrocie z w y g ra n i*  w  warszawsklem  T o w arzy­
stwie wzajemnego kredytu stanął przy w arszta­
cie cichej pracy obywatelskiej, której cały sw ój 
czas odtąd poświęcił ..

Natomiast czas w olny od zajęć zaw odo­
wych licerąturz^ oddawał i miał sw oją epokę 
p ę ^ tn o ś c i  wielkiej. P isyw ał pod tajemniczym 
pi dudonimem .Jordana* i dopiero w r. 1893 
sta,o się wiadcmem, że .Jordan^ i otoczony 
powszechnym szacunkiem i uznaniem prezes 
Tow arzystw a kredytow ego miasta W arszaw y są 
jedną i >ą samą osobą. ,

O prócz popularnych i rozgłośnych .W ę ­
drówek delegata*, .W spom nień ira ryn o rck ich *  
i .K artek  z mego pamiętnuta*, odnoszących 
ąię do f. 1863, pracow ał dużo dla sc_-py. 
W spomnieć tu nalepy sztuki: —  .P rzy  kolei*, 
B)|łQmiaay czlow iei *, .B lag a * , ^Polowanko*, 
.Partym wmta*, .W ś ró a  lasu*, w reszcie .B e z ­
królewie*, w ystaw ione na żądanie cenzury pod 
tytułem t M yszy bez kota*, które doczekało się 
orzesz!o 50-ciu przedstawień

W szystkie jego  utw ory cechow ał szczery 
humor ataropolski, głęboka znajom ość społe­
czeństw a rodzimego i  głębokie ukochanie ludzi 
i sprsu ojczystych.

Zm arły był rodzonym  bratem H enryka 
17ie iawi kii “|o. skrzypka w szechśw iatow ej wła- 
w y, : Józełat znakomitego pianisty.

Lis ty z  nad W ilii.
l l - g o  w rześn ia .

:3
Znalazłszy się na bruku wileńskim, pod 

izarem niebem, w atmosferze zupeinie jesien­
nej, odczuwam zywsze tętno życia  społecznego, 
które osłabło p riez czas letmeb miesięcy 
W szystkie in stytu cje  nasze podjęły przerwaną 
pracę i odczuwać się daje zapal i dążenie do 
uczynienia je j możliwie intensywniejszą

Ochroni i zapełniły się dziatwą, wśród 
której r w yróżniają się czerstwym  wyglądem  
grupy azięci, korzystających z kolonii letnich 
wiejskich i leczniczych w  Drurklennikach. Ia- 
stytucya rozdaw nictw a obiadów gromadzi już 
setki esc bnikóa w murach pofranciszkańskiego 
klasztoru^.

Lutnia w ih ń sta  otw orzyła sw e podwoje,

.•zorem, zapowiadając szereg przedstaw ię^ kaą- 
monizującymi z rokiem jubileusz owym. Z o b a­
czym y w ięc na przedstawieniu popuiarrem  ko- 
medyę Kraszew skiego .R adziw iłł, fmuie k o ­
chanku* i .W yro k  Jena Kazim ierza*, diam at 
h storyozny Syiokou.li; oba te utw ory popize- 
uzą p relekcje, w ygłoszone przez m iejscowych

literatów w  celu zaznajomienia szerszych mas 
z drogimi sercu naszemu autorami jubilatami.

Przyznać trzeba, Je .L u tn ia* bardzo u- 
miejętnie rozszerza sw ą działalność i na
gi unt, zapew niający najlepsze rezultaty kultu­
ralne.

T eatr nasz znów w formie .Udzleićw jji* 
rozpocznie sezon) zim ow y w cyrku; ułożony re- 
p ertusi bJrdzo dodatnio się przed st? w fi, slla- 
t.ają się nan sztuki: Szekspirc, Strindbrrga, Ic- 
sena, R yola, Gorczyńskiego, N owaczyńskiego 
i L id . ;

Czekam y z niecierpliwością otw arcia se­
zonu z im P ^ g o , bp zowdąhy juz operetki, far­
sy, a nawet opery, w ystaw iane przez p Ora 
tum skiego w  teatrze latrum, gdyż najlepsze 
ebęai nie zastąpią w srys łapgo i przy braku 
środków artystycznysł, wpa?ftń w yw ołać nirpo- 
dobna.

.P o g o to w ie  Ratunkowe* przygotow uje 
się do urządzenia swego dnia z w ie k ą  ener 
gią; nie będziemy miek marek artystycznych 
początkow o przez Rusaczyca skom ponowanych 
gdyż na takow e zarząd nie otrzymał pozwolę 
nia właaz, będą marki z karetką .Pogotow ia* 
rów nież pomysłu naszego mistrza.

K rążyć poczęła wieść, że rairiistersewo o 
św iaty znów  się zainteresowało sprawą otw ar­
cia uniwersytetu w  W ilnie, okazało się to jed 
nak wieścią fałszywą, w tym kierunku chyba 
niis prędko nadzieje ras?« grunt odpowiedni 
znajdą.

Spraw a .K om itetów  opiekuńczych* przy 
tiu ejsccrycŁ  szkołąąh średnich jest obecnie 
kwestyą, dnia, W tej i ow**ł szaole posiedzęnią 
piei wf"ię nlę doszły do skutku z braku dosta­
tecznej liczby uczestników; nie śpieszą rooałę£ 
do tych w ążnych obowiązków, bo większość 
stracił* nadzieję, by p r z j now ych warunkach 
sprawa się dąła przeprowadzić. W  gim nazjum  
I np. posiedzenie jest prawom ocne dopiero w 
obecności ąoo osób, łatwo zrozumieć, jak tru­
dno zgrom adzić taką liczbę osób. Z  wykładem 
języka polskiego niemało jest też trudności, u 
rąądzają się rozmaite m anipulacje, by je unię- 
możliwić.

Praca przedwyborcza ukończona zostab 
wobec podziąłu na kurve znikło niebezpleczeń 
ątwo, grożące lam  z«1 strony ży^ów, którzy, 

zawszę- tak i teraz, zapewnili sob e pokaż 
ną ilość głosów, wpisując na listy fikcyjnych 
pr?wyborców . Centralny komifet w yborćzy nie 
ustalił jeszcze pew nych kandydatur, w tych 
dniach to nastąpi; postępow cy stworzyli swój 
komitet, nazyw ając go —  .P clsL i dem okralycz 
ay  komitet centralny*, złożony jest dotąd z 
małej grupy osób i wystaw ił kandydaturę ad 
wokata Bronisława Rr,-yżatiows*aega z 2-ej Hu 
ryi miejskiej. Froponowa^.y kandydat jesu ezło' 
wiekiem rozumnym i niezmiernie pracow itym  
pozbawiony jednak daru s ło y a , nlczunełale się 
na pusła kwalifikuje. Jak się zaaje, nie ma ża 
dnych szans, bo w ybór jegc zależy ęd sza­
rych mas, ulegających wpływom  sfer, nie p o­
chwalających przekonać kandydata obozu po­
stępowców wileńskich.

Rozpocznie się w ięc bczdlna walka, któ­
rej rezultatem będrie tylko rozdrażciem e w lo ­
tne sam ego społeęzeństwą, potizebipącego spo­
koju d k  intensywnej pracy nad sobą.

O dbył się w  W ilnie zjazd1 przedstawicieli 
praw osław nych bractw parafialnych d yecezji 
litewskiej, pod przewodnictwem arcybiskupa 
A g aiaag ie ła  a  ptay ucąjldle w yższej admruistra- 
eyi i przeróżnych ?nanych działaczy rosyjskich.

Na w stępie arcyniutup A galangiel w y ja­
śnił, że zjazd ma zfc cel głów n y rozważanie 
ciężkiego położenia cerkwi, szczególnie na kre­
sach, gdzie uc:ŚKaną ie»- ze wszystkich stron. 
A kcya ohronna idzit, ale wzmożona być w in­
na i bractwo św. Ducha występuje z inieyaty- 
wą zjednoczenia się dla tego celu.

Członek nraątw* M iło^ iaow  w yjaśnia ob­
szernie, 7.ę tylko bractw a cerkiewne m c g i z e ­
spolić społeczność rosyjska n a L itw ie  i B.alej- 
rusi. Kilku jeszcze mówców rozwodziło się 
nad długoletnią i tak owocną cjziąialpcśc ą 
bractwH wyrażąiąc życzenia, by w dalszych 
□racach w-zięły jaknajwiękizzy udział kobiety. 
Działalność m onastęiu żeńskiego w B erezw i- 
czu, gdiię  mniszki przygotow ują zastępy nar 
czyciel *k ludowych już się bardzo owocnie za­
znaczyła, należałoby więc stw orzyć n ow y n o  
„aster w pow. święciańskimr z oddziałom V ur 
sów  „snuąrytańslMCii* I ®ós(r miłosierdzia. Jak 
m ówca się wyrażał „za pomocą kobiet najłat­
wiej w pływ ać na lud 1 nietyiko bronić prawo 
sławia, lecz można wrócić na jego  łono ni"jed 
ną duszę, Dorwaną przez katolicyzm*.

W  dalszych mowach ubolewano nad tern, 
że katolicy mają nadzieję, A  z powodu mani­
festu 1913 r. w szystkie sprawy księżom w yto­
czone będą umorzone. Przyłączono się do 
protestu inspektora dziśrieńskiej szkoły miej- 
ąkiej przeciw wykładaniu katolikom religii w 
języku polskim. Ikzod łtaw -ak. duchowieństwa 
praw osław nego z W iszynia prosił o zwrócenie 
uw^gi na tajne polsaic szkoły.

W  sprawie małżeństw mieszanych zjazd 
uznał za p Dtrzebne pozostawić do uznaniu każ­
dego duchownego, cz j dać ślub, czy nie.

Co do ucisku ekonomicznego ze strony 
polaków, to oświadczono, że zniknie on 
podniesieniu docrobyiu włościan z chwilą 
przerwania polonizatorskiej działalności w ;leń- 
skiego banku ziem skiigp.

Z  .B irż. W ied * dowiadujem y się, że 
wśród rozm aitych uchwal zjazdu zapadła i ta, 
bjr wszcząć starania, aby mirvster spraw w e­
wnętrznych zabronił katolikom urządzania pro- 
c-syi religijnych. Z  biegiem czasu w ypłynie z 
pewnością niejedna taka wiadomość, św iadczą­
cą o energii w działalności .chrześcijańskiej* 
przedstawicieli duchowieństwa praw osław nego.

E. W.
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l  k m  Jutcw iń sk ich .
Gzemiowce, d. 17 września.

Spraw a polska nh Bukowinie może się 
poszczycić dużym suzcesem: utworzono w łaśuic 
na w szechnicy czerniowifcckiej lektorat języka 
polskiego.

Drobiazg to pozornie, ale w stosunkach 
kresow ych oznacza znaczny postęp. K to oć lat 
był postponowany, nieuw zględniauy i usuwany 
w cieś. dla tego każdy ®bjąvr pom yślniejszy 
jest symptomatem ważnym.

Przeszłość na ziemi bukowińskiej mieliśmy 
niezwykle chlubna. P ól wieku lemu, jak języ» 
polski był językiem  sąlonow ym  w e wszystkich 
domach arystokratycznych, a L w ó w  —  Paryżem 
hukowińskim. D ziś pozostały /wspomnienia da­
wnej cnw aly, wsDomnienia przykre, żcśuay n:e 
umieli siły r.a?zej utrwalić i umocnić, H śtny pc- 
padli w apatyt narodową.

Jeszcze bardzo niedawno, p srę d a t wstecz 
gnuśność zaR gala dusze nasze. P atryotyza  
był .fa jerw ersow y*. Do >in?yąlowośc,.'pTzecięt 
nego człowieka rajlatw ie trafiały  hasła rady­
kalno narodowe, a w pamiętnych latach 1905/6 
wszystko żyło nadziejami na... rew olu cję  w  K ró­
lestwie. Liczono, żę  jej w pływ  ogarniu także 
i inne dzielnice polskie.

R ychło  jednak trzeba było oglądnąć się 
za rzeczami realnemi, i zamiast snuć marzenia, 
borykać się o zagadnienia tak konkretne, jak 
q mandat reprezentacyjny w  parlamencie wie­
deńskim. O to podczas reform y parlamentarnej 
onlyoacyi w yborczej opazała się, > żr w cale  nie 
cieszym y się sympacyami tak W iednia, jak i 
c zechów. Prem ier gabinetu bar- Gautsch prz:d- 
sta^ il taki projekt reformy, ż t  upośied ;ał on 
G a lic ję  ogromnie, a  sekundował mu w tem 
leader czeski K arol Kram arz

O  Bukowinie, c  reprezentacyi mniejszość, 
polskiej w .m archii wscnodniej austryackiej* 
boć za taką W iedeń zieloną Buicowinę uważa 
mowy nie było. Referent reform y wyborczej 
w K ole Polskiem, poseł Stanisław  Głąbiński, 
wszelkich zabiegów  używał, aby nie dopuścić 
dc pokrzywdzenia ludności polskiej, nie znalazł 
wszakże dostatecznego poparcia i 35,000 pola 
ków pozostało bez reprezerfacyi.

Fakt ten byl zarzewiem  ruchu narodowe 
go na Bukowinie.

Z  in icy a tjw y  K ola Polskiego, baków 111 
skiej org*pizącyi politycznej polskiej, odoył się 
wiec polski i na którym d-r Stanisław  K w i a t ­
k o w s k i  przedstawił rasze upośledzenie. W iec 
ten mia1 historyczne znaczenie, albowiem po 
raz pierw szj o praw a narodowe upornnisły s:ę 
wszystkie w arstw y społeczne. Pierw szy -az j a ­
to  czynnik polityczny wystąpili chłopi.

Przeprow adzony pizez tegoż d-ra K w ‘at 
kowskiego próbny snis ludności w ykazał, iż na 
Bukowinie mieszka 63,000 polaków, a 15,000 
w jej stolicy, w Czerniowcacfc. Szczególnie 
przede wszystkiem charakterystyczne jest oazy 
skame górah, którzy tutaj ze Spiżu rizvw ęd ro ­
wali. Uwóiż mianowicie po zajęciu Spiżu przez 
Austryę kilkaset roazia  góralskich, niezadowo­
lonych z madziarsko niemieckich rządów w yw ę 
drowaio do G alieyi i osiedliło się w  powiatach 
brzeiańskim i dółiniańskim. a kiedy i ti.m się 
im nie wiodło, udały sie one ną Bukowinę, 
gdzie zam ieszkały w kilku wsiach podgórskich.

Ekspansya 1 zdolność życiow a cbfopa poi 
skiego zaznaczyły się tem, iż nie tylko dosto­
sował s 'ę  do now ych warunków, sie tak, że 
zaczął skupować ziemię i mnożyć się. W ładze 
bukowińskie atoli, nie chcąc mieć w  swym  kra­
iku nowej kwesty i narodowościowej, podczas 
spisów  ludności g ó ra li naszych traktowały ja k ą  
I ,Vł >jMpak'’T*~\ ą  których się zresztą nikt nie 
'upominał

JKŚsdy około roku 1904 rzerniowieckie 
To w. Szkoiy Ludowej ożywiło r 'ę  i zaczęło 

'prowadzić energiczniejszą pracę j ająó sie mu 
siało owym i góralam i i chłopami poiskimi. 
W  ciągu lat Kilku założono cztery koła T . S L ,  
założono 40 czytelni z przeszło 4,000 książek, 
w ygłoszono z górą 300 odczytów, urządzono 
kilkanaście w ieców  oświatow ych, kilkadziesiąt 
obchodów narodowych i przedstawień amator 
skich, 1 zorganizow ano kilkanaście instytucji 
współdzielczycb, gospodarczych ' kredytowych, 
kilka sursow  gospodarczych dziewczęcych i t. p. 
Postęp znaczny: tudowi nadano pewną organi­
za c ję  społeczne narcicrW ą, ^a daiecij saozęto 
Kształcić w  prywatayeł; szkołach polskich, J e ­
rych obeoąie jest 8. Dalszym postępem na­
szym jest pywalnzente u.yrladz stanowiska in­
spektora języka polskiego dla szkół rząoo 
wyck

Najważniejszym  momentem Dylo zaw iąza­
nie i utworzenie w roku minionym pryw atnego 
ginnazyum  polskiego, n r  którego czele stanął 
dr. Zygm unt C yga  Karpiński. W  roku obe­
cnym 'otw arta kU sę d i u - Z a k ł a d  pwski cie­
szy się rzeteluein zaufaniem i poparcieo; pałego 
społeczeństwa polskiego. ,

Uzyskanie staaow iika lektora dla języka 
polskiego ną wszechnicy cze-ąiowiackiaj stado­
wi dąls?y ęt-i]. w zdobywaniu neszyuh słm  
^ n ycjy  praw narodowych. Ńa 600 studentów 
p .laków  jest 8 >. R usiai i rumuni, coprawda 
dwakroć lirjia ejsi, mają w iasae katedry ą r  w y- 
dz i#łach teológi :znym i f lozoficznym; .m Dywa 
wykładana i b isior?* i literąturt, rodzimjyięi 
języku, Polacy od dawna starali sie c  katedrę 
literatury polskiej, te jednak sta-ania są jeszcze 
przedmiotem perlraktacyi; uzyskali to, co niem- 
cy, rumuni i rusiai od daw na m ają; lektorat 
polski, $d?ie profesor seminaryum czerniowiec 
kiego p M»tęurz Kasprzak w ykładać będzie 

L;>ier;wsze zaoadf języka polskiego.
Początek zrobiony. M ierzym y, że w  nie­

długim czasie z katedry w szechnicy cze^pio- 
wieckiej rozlegać się Dędzie tak ie  i w ykład na­
szej pełnej szlachetnych tendcncyi lńerątury oj- 
czystei- J R.

Proces Uchacz-Ogorowiczo.
W  Petersburgu ‘ oczy się pd paru ani proces 

smutnej sław-' byłego naczelnika trausportów rrm ii 
mandżurskiej genereła UchaCz-Ogornwi-lza, oskar­
żonego o łapownictwo.

Proces ten jest wynikiem rew izyi senatora 
Gliszczyńskiego, który obliczył straty skarbu, spo 
wodowane przez generała, na t,2oł oo3 rb

Generał TJchacz-Ogorowicz 1 skarżony jest 
o branie łapów ek o l  dostawców, wpośród któryćh 
miał swoich faworytów. Faworytom  płacił generat 
prawie trzy razy tyle, co innym dostawcom, od 
których nie dostaw ił żadnego procentu.

Docnody Ggorow icza były  olbrzym ie. W y s y ­
łał on Ciągle z Mandżuryi dziesiąta' tysięcy ao róż 
nych banków, kupią w  (Kijowie dom w artający afo 
tysięcy i  majątek .ę? ,gub.’ k ijow stw j. Uoćh ody ti 
kie można było osiągnąć tylko dzięiti w yątko w ej 
sytuacyi, w  jakiej znalazł się generat na wojn.e.

Uniezależnił się c a  zupełnie od naczelnika 
kom uaikacyi wojennych, któremu faktycznie aył 
podległy, i nie pozw alał naw et ąrzęinikom  loten 
dentury w glądać w  spraw y transportów. I rżąd 
kontroli zw raca nu- mujednpkrfttn.ie U7'agę na k o ­
nieczność prowadzenia ścisłych rachunków, na co 
generał- od p ow iidsł niezmiennie, że oszczędność 
gra dla skarbu mniejszą roię, aniżeli powadzenie 
wojenne. W  m yśl tego pod pretekstem, tajemnicy 
wojennej zakazał on wszystkim swoim p o iw ła d  
nym komunikować, kom ukolwiek o, zaw *-toac: w y- 
sy.anych przez niego transportów i dopiero po d łu ­
gich peregcyaacyach udało się urzędowi kontrol 
zabrać do rew izyi triosportów .

O kazało s ę tyiko, że niema już Co rewido 
wać, bo wszystkie tranrporty odesłano dc armii.

„O oeiacyc" gen UchaCz Ogoruwicza były  
dwojakiego rodzaju: organizowanie transportów i.

oddawanie dostaw. Jak b yiy  organizowane tran 
sporty w idać z tego, że np. przewiezienie 1 puda 
soli na odległość 60 wiorst kosztowało 15 rb. Ge 
neral tłum aczył się, że sól była w ypraw iona na 
Skutek nagiej potrzeby, bez w zględu na trudnośai 
pjrzewozuj tymczasem ofcezało się, że armii, sól 
ową, jako niepotrzebną, porzuciła.

Robotnicy zagraniczni w Niemczach.
Podręcznik statystyczny dla R zeszy  n ie ­

mieckiej który się niedawno pojawił, zaw iera 
w tym roku kilka w ykazów , odnoszących się 
do napływu robotnika z zagranicy do R zeszy  
niemieckiej.

W  zestawieniach tych uwzględnione są 
także w yniki ostatnich trzech spisów  ludności, 
tudzieJ spis osób zaw odow o pracujących.

Znam ienne są w yw ody pisma berlińskie­
go .D e r  T a g * , które na podstawie tych w y ­
kazów czyni. T ak  np. biorąc na uw agę SDisy 
ludności, stwierdza „Der. T a g *  n»jpie-w iż 
wprawdzie wolno ale stale zmniejsza się licz­
ba urodzeń w Niemczech.

Podczas gdy w roku 1871 liczba urodzeń 
podniosła się do 42 na tysiąc ludności, to w 
roku 1900 -“-rnosiia już tylko 37. Potem corąz 
więcej się o-, użkia i to w dość przyśpioszonem 
tempie, a w roku ostatnim w ynosiła już tylko 
33 nŁ tysiąc.

T ł obniżka w stosunkowo dość krótkim 
czasie jest charakterystyczna. D otychczas ni" 
zwracano, na ten objaw uwagi; może dlatego, 
że rów noczesne zmniejszenie się śmiertelności 
zrów now ażyło ubytek,

N ą zmniejszenie śmiertelności oddziaływ a­
ła korzystnie wzm ożona opieka n»d* niem owlę­
tami, która w  Niemczech odpowiada’ ? stanow i­
sku, jakie państwo pod względem kultury za j­
muje.

Naturalna wzrost ludności cofnął się 
wstecz, czemu już zaprzeczyć nie można. N ato­
miast potrzeba sił roboczycn ro zb iją  s :ę dalej. 
T o  jest powodem, że popyt na robotnika z a ­
granicznego rośnie.

W  r. 1910, podczas ostatniego spisu Iu- 
dnoś i, okazało się, iż w państwie n iem ieckim  
przebywa więcej niż 1 J i miliona żywiołu za ­
granicznego. C d  r. 1900 powiększyła się iicib a  
obcokrajow ców w Niemczech niemal o pół 
miliona. Polow a wszystkich obcokrajow ców  p o­
chodzi z Austryi. Jednakże nie są , to* nięmcy, 
dążący do R zeszy niemieckiej, lecz p o  wnjssaej 
części słowianie.

Z  R usy i przebyw ało w obrębie R zeszy n ie ­
mieckiej w ,r. 1910 także wiele, bo aż około
140.000 os ón.

U względnić należy Drzytem w ażny szcze- 
że snis lu d n o ść odbywa się dnia 1 g ; u- 

dnia, t. j. w  czasie, g a y  roboinik zagraniczny 
iuż odjechał do sw ego krąju- G dyby spisu lu ­
dności dokonano w Jecie, ob-az byłby inny. 
W  zimie najwięcej w Niemczech pracuje robo­
tników z Holandyi. H olendrzy co do liczby 
przew yższają nawet robotników z R osyi. W  
trzecim rzędzie figurują włosi, którzy zatru­
dnieni są g łć a n ie  w kopalniacn i hutnictwie.

Statyslykę robotników zajętych stale z a ­
w odow e ułożono w  r 1907. P ize lsta w ia  się 
iona inaczęj niż. wynik spisu ludności dokona 
nego w r. 1910.

W  1. *907 stwierdzoaaa, mż .£00,000 robo­
tników urodzonych poza granicam i Nienuec 
stał* miało a a ję fit  w  -Niumc/ęch. Na rolnictw o 
przypad«t(o 980,000, n r  przemysł (włącznie 
górnictwc-l 440,000. R eszta miała zatrudnienie 
w innyąh gaięziaęL W yk azy  .w y le g itym o w a ­
nych^ z zagranicy osób sporządza t. zw .N ie ­
miecka centrala robotników rolnych*. Podług 
jej sprawozdaniu za rok 1910 — i t  pracow ało
388.000 .w ylegitym ow anych* robotników za ­
granicznych, w roioictw :e, a 308.00,3 w prze- 
qjy&e.

W srod robotników zagranicznych, których 
liczba w roku 1907 została stwierdzone, p o­
chodziło nrzeszlo 200,000 z Rosy:, 316,000 7. 
Aust«-yi, 126,000 z W ioch, a 52,000 z H ołan- 
dyi. W  górnictwie było 87,000 osób zatru­
dnionych, w p^zemyśie ziemnym i kamiennym 
69000, w pr ędzairiach 46,000, w budow ni­
ctwie 125,000, w órzerabianiu kruszców 24,000, 
w fąbrykąah m arzyo 20.000, w ‘roniekcyi męę- 

>kiej i 01 askiei 20,000. Reszta murła zajęcie 
w  zawodach mniejszego znaczenia.

Co się tyczy zajęc’a w rolnictwie, w g ó r­
nictwie i budownictwie, to robotnik zagrani 
czay takie głównie znajduje zajeeie. na które 
robotnika niemieckiego w dostatecznej mierze 
wogóLe pozyskać n’ t irożna.

Szczegół ten jftst bardzo w ażny, odsła­
nia bowiem  nizką rolę społeczną, jaką o d g ry­
wa ronotnik ąigram ceny w Niemczech. Poła- 
ków nie w yliczono specyalnie. Pod tym w zg lę­
dem pożądana byłaby statystyka dokładni?-sza.

2 źyoia prowincyi.
Luek) we wrześniu.

W  ubiegłym tygodniu w ypadło mi odbyć 
rycieczke do Pioskirowa. Zw iedziłem  przy tyj 

okazyi duży szmat tej pięknej, mlekiem i mio­
dem płyuącej kram y— i serce mi się krajało na 
widok zmarąpinanej pracy rolnika, n a widok 
tylu ziemiopłodów, które skutkiem kilkutygo­
dniowych deszczów psują się, gniją i w nie­
których miejscach chyba na mierzwę kw aliiiko- 
wać się mogą. O wsy nieposprzątane zczernw ly  
i kły puśiiły  na purę cali długie. T o ż  sam o 
koniczyna czerwona, której nasiona, jak w ia­
domo, sU aow ią jeden z, najważniejszych arty­
kułów eksportowych Podola. W ysadki buracza­
ne także nic dobrego nie w różą. Co większe 
z.arna powypadały. Pozostał poślad. Słow em  
stan rozpaczliwy. Wlusoie zawsze i dziarskie 
m iay podolaków — 7.asępione chmurą. U każdego 
na ustach tylko skarga żałosna. Tem u ze 75 
tys rb na polu przepada, temu z 50 rys. Ó w  
całą utracić może krescencyę.

Trafiłem  w  P ’oskirówie 5-go w rześnia na 
ogó ’ ne zgrom adzenie cziookow . Syndykatu  Pło- 
skirowsko-uasyczowsKiega iastytucyi społecznej, 
zjiemskiin służącej potrzebom.

Mieści się cn a  w& własnym gmachu, na­
bytym  r. z.: za 2t,520 rb.„ Gmacb V  Stylu p a­
łacowym , budowany p~zez archii^któw z W je- 
dair di* jednego  ̂ ploskirowskich krezusćw , 
Maranza, prezentuje się oitazale.

Z a  głów nym  gpaaehtm, na obszernym  
dziedzińcu, utworzonym  ze starego pałacow ego 
ogrodu, las m aszyn, stłoczonych w  oibrzymiem 
kofisku, sprawis. imponujące wra^ente.

W  obecnvcu ustroju spoleczayin, gdzie 
p?2y ciągłej d rożjźn ie robotniza, żaden posię-
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pow y warsztat rcluiczy bez maszyn udoskona­
lonych obejść się nie, może, są one nierozlącz 
nym towarzyszem  i najwydatniejszym  spraw 
dzianem rozwoju gospodarczego.

Zarząd PłosLHowskiego Syndykatu uświa 
domił to sobie w należytej mierze i dba o to, 
by na składzie znajdow ały się zawsze w yboro­
w e m aszyny i by ziemianie przy ich sprow a­
dzaniu z dalszych środowisk nie doznawali ko­
niecznego w takim wypadku opóźnienia.

T o  też handel maszynami rozw ija się 
wciąż i jak  św iadczą porozwieszane w głównej 
sali syndykatu tablice graficzne, u ło żo ie  praco­
w itą ręką prezesa p Maryana Baranieckiego, 
w r. ub. sięgnął 133 2 -5  rb , skąd otrzymano 
czystego zysku 16,1.67 rb.

Handel ten, zdław iw szy kilku operujących 
w Płoskirowie kupców-składników, siłą natural­
nej elrspansyi musi rozwijać s ię — i dla tego za­
rząd troszczy się o wynalezienie sposobów, 
któreby ten r ozwój ułatwić i na normalnej dro­
dze utrzymać mogły.

Zw ołane a d  h o c na 5 go września 
zgrom adzenie właśnie tej potrzebie zadośćuczy­
n i  miało p/zez odpowiednią zmianę statutu.

Lekkom yśłnr opieszałość w sprawach pu­
blicznych, jakiej od lat kilku jesteśm y św iadka­
mi, i tutaj niestety była w idoczaa Na 238 u- 
działowców, reprezentujących kapitał 22,394 rb , 
przybyło zaledwie w drugim terminie dwudzie­
stu lila u — 1 ci, krótką odbyw szy naradę, wnio­
sek zarządu naturalnie zaakceptowali. Musi gc 
jeszcz' zaaprobować ministerstwo, bo u na* 
bez pow ijaków  rządowych i kroku naprzód po­
stąpić nie może a.

M mo tych szkopułów Syndykat stal* 
i w ytrw ale postępuje naprzód, zw alczając kon 
kurencyę żydow ską i w ydzierając jej powoi, 
palmę pierwszeństwa, jaką do tej po-y w tei 
dziedzinie dzierżyła.

Na stwierdzenie tego faktu przytaczam) 
na zasadzie w yżej wym ienionych tablic cyfry, 
świadczące o wzroście konsumpcyi nawozów 
sztucznych.

Gdy w r. 1907 sprzedano 13,705 pudów 
superfosfatu mineralnego, w r. 19 11 sprzedam 
go  134,600 pud G dy w r. 1907 ilość sprzeda 
nej tom asówki wyniosła 4 .159 p . to w r. i g i i  
ilość ta w zro.ła  do 48.684 pud. Saletra chilij­
ska z 317 pudów, sprzedanych w 1907 r., pod­
skoczyła do 9,490 pud.

L iczb y  te najdokładniej unaoczniają roz­
rost optracyi syndykatowych; aby zaś cała ma­
szyna sprawniej funkcjonow ała i jaknajpilniej 
czuw ała nad tętnem potrzeb ro ’niczych, posta­
nowiono na ontatr.iem zebraniu zarządu wyo 
drębnić w Syndykacie dw a oddzielne działy: 
m aszyn oraz nasion i naw ozów  sztucznych.

Cóż powiedzieć o samym Fłoskirowit? 
Frzedewszysikiem  oopytyw ałem  się o polskie 
pamiątki. T ych  niestety niema, Płoskirów w  hi- 
storyi naszych kresów  nigdy wybitnej nie ode­
grał roli. Kościół, n iidaw no wybudow any, p ł  
zewnątrz w ygląda monumentalnie. W  wielu 
częściach atoli w ym aga wykończenia.

W  braku zabytków dawnej przeszłości mi­
łe wrażenie czynią dokumenty żywe, m ianowi­
cie liczne szeregi mazurów, z okolicznych wsi 
pocnodzących. Spotykam y icb często na ulicy 
i słyszym y czystą polską mową, nieskażoną ru­
sycyzmami. Pod tym względem Podole wyże; 
stoi od W ołynia, gdzie nawet jednostki ze sfe­
ry  inteligentnej nie mogą odzw yczaić się od u- 
żyw an ia obcycb dźwięków w mowie.

A. W R
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—  Szkoła techniczna w Humaniu. Pro­
jekt założenia yr Humaniu jeszcze jednej szko­
ły średniej powstał już przed kilku laty, przy- 
czem tak poszczególne osoby, interesujące się 
sprawami w ykształcenia, jako też bumańska r a ­
da miejska i zgrom adzenie ziemskie uznało za 
najodpowiedniejszy typ takiej szkoły —  średni 
techniczny zakład naukowy.

W  kwietniu r. b. jeden z mieszkańców 
m iejscowych inźyniei S. De-W itte zgodził się 
□a założenie w Humaniu własnym  kosztem śre­
dniej szkoły techniczno-budowlanej z prawami 
rządowemi tak dla jej w ychow ańców , jak i per­
sonelu nauczycielskiego. P. De-W itte zwrócił 
się do ministerstw® ośw iaty z odpowiedniem 
podamem, które obecnie, według nadesłanych 
z Petersburga wiadomości pry w i tnycb, zostało 
■kierowaae do kuratora kijowskiego okręgu na­
ukowego, który ma w ydać sw ą opinię w tej 
jpraw ie. Otwarm e zatem szkoły technicznej w 
Humaniu całkowicie zależy obecnie od tej 
opirii.

—  Musztra w szkołach cerkiewnych. Podol­
ska guberniaina eparcbialna rada szkolna uchwaliła 
w prow adzić w e wszystkich szkołach eerkiewno-pa 
rsfialnych naukę m usztry i gimnastyki. W  celu 
uzyskania na to środków, rada eparcbialna zw ró ci­
ła się do wszystkich ziem śtw powiatowych Podola 
z prośbą o udzielenie -taponaóg. Ofićyalni przed­
stawiciele duchowieństwa do ziemstw otrzym ali na 
kaz jakn ijen rrgicztie jszego poparcia tej soraw y na 
zgrom adzeniach ziemskich.

—  Jarmark chmielowy. R n iu  na jarm arku 
Chmielów yra w  Żytom ierzu w ciąż się wzmaga. 
Zw iększył się znacznie dowóz chmielu, jak  rów  
nieź zapotrzebowania z >rov rów Zam iejscowe 
browary mają tyle zaufania do Zw iązku lodow ców  
cnmielu, w  niektórych ritzacL n-dsyłają zapotrze­
bowania nie o k ręcając  ceny i zdając się pod tym 
w zględem  na sumienność związku. T ran ’ ikrye są 
dokonywać po Cenie 12— 15 rb. ze pud Chmielu 
II go gatunku.

Dnm 16. b. m. w  Dobnie zostanie otwarty ja r­
mark Chmielowy.

—  W glmnazyum żytomierskiem. W  pitrw- 
szem gimnazyum żytomierskiem jest obecnie 664 
uczniów, w  tej liczbie 335 praw osław nych 251 ka­
tolików (39 proc ogólnej ilości), 59 żydów n  c- 
wangielików, <5 staroobrzędowców, 1 ktraim  nraz 1 
mahometanin.

—  Sieć telefoniczna. W  pow iecie hunaćskim  
są obecnie w  trakci* bodow y następujące linie te ­
lefoniczne, które mają wejść w  skłaft powiatowej 
sieci teł .ionieznej: Humań -Chrystynówka, Humań— 
Tom aszówka, Humań- B aban ka- Pubow a, Humań — 
MaókówKa— Charkow ka— W oronoje, Mi n .ó w k a  —  
Talne. jeszcze w  roku bieżącym . .ipewne linie te 
zaczną funsCyonować.

—  Komunikat:ya Kamieniec Larga. Wskutek 
ciągłych deszczów droga łącząca Kam ienice z Ł ar- 
gą stała się praw ie me do przebyci: W szelki do
w óz towarów do Kamieńca z kolei i odwrotnie u- 
stał. Przew uz poczty jest nadzwyczaj utrudniony. 
Z w łaszcza  koło Ujścia w  rozdole uform owało się 
c a łf jezioro błida w  niektórych miejscach półtora 
arszyna głębokie.

Wybory.
T erm in y  w y b o ró w .

Wybory pełnomocników gmin na zgro- 
fnadztr^ach gminnych odbędą się: na U żrainie 
i Podolu —  d 20 W rześnia, na W ołyniu —  
dn 19 września.

Wvbory wyborców z kuryi vtłośclań 
skie] na zjazdach pow iatow ych p« łaomocników 
gmin odbędą się: na Ukraiuie i Podolu —  dn 
4 r a ż  zlernka, na W ołyniu— di. 5 p»Ż Izier- 
nlka.

Wybory p»łnomocników łobotniczych
v  fabrykach i warsztatach kolejowych odb.dą 
się: na IJkraiuie i Podolu— dn 20 wrześ la, 
na W cłyn iu — dn. )9 września

Wybory wyborców z kuiyi robotnicze
na siazdach guberniałnyh pełnomocników fa- 
biyk i warsztatów kolejowych odbędą się: na 
Uarainie— dn. 4 października, na W ołvniu — 
dn. 5 psźnzlernika, na Podolu— dn 1 p? ź izier- 
nlka-

Wybary pełnomocników nirpełnocenzu- 
sowych prawyborców wiejskich odbędą sic:

Na Ukrainie we wszystkich powiatach —  
dn. 18 września*.

Na W ołyniu w pow. zasławskim dla 
wszystkich praw yborców  tej kuryi —  dn. 17 
wrześnie, w e wszystkich powiatach z w yjąt­
kiem pow. zasławskiego wyłącznie dla polaków, 
prawyborców tej kuryi— dn. 19 Września; dla 
oddziału drobnej n lis n c ś c i niepolskiej we 
wszystkich powiatach prócz zasławskiego, krze- 
r-ienieckiego i starckonstantynow sbiegc— dnia 

15 września; dla oddziału średniej własneśc, 
liepolskiej w pow.: owruckim, duHeńskim i

rówieńskim— dn. )7 Września; włodzimierskim, 
kowelskim i ostrogskim— dn. 18 Września, oraz 
zwiahelsHm, żytomierskim i łuckim — • dnia 20 
września, dla praw yborców  tej kuryi— niepo- 
laków (bez podziału na oddziały) w pow. krze­
mienieckim —  dn. 18 trz e śn ia  oraz w pow 
starokonstantynowskim— dn. 20 września.

Na Podolu: dla oddziału drobnej w łas­
ności wiejskiej we wszystkich powiatach prócz 
jampolskiego, olgopolskiego i latyczow skiego —  
dnia 18 Września; dla oddziału średniej włas 
ności riemskiej we wszystkich powiatach z w y­
jątkiem wyżej wymienionych— dn. 19 września; 
dla wszystkich praw yborców tej kuryi (bez po 
działu na oddziały według w ysokości cenzusu) 
w powiatach jarr polskim, olgopołskim i laty-
czowskim— da. 20 września-

Wybory wyborców z kuryi wiejskiej 
aa zgromadzeniach pow iatow ych prawyborców 
wiejskich pcłnccenzusowych i pełnomocników 
p-a wyborców niepiłaocenzusow ych odbędą s.ę:

Na Ukraiaie wi wszystkich powiatach 
bez podziału według narodowości —  dnia 27
września.

Na W ołyniu, bez podziału na kury© n a ro ­
dowościowe. w powiecie zasław skim — dnia 27 
września; dla prawyborców polaków i niepo- 
laków z osobna w powiatach owruckim, rów ień­
skim i (lubieńskim —  dn. 27 września; w po­
wiatach włodzimierskim, kowelskim, łuckim 
i starokonstantynowskim — dn. 2 października, 
oraz w pow. zwiahelskinij żytomierskim, kize- 
mienuckim  i -ostrogskim— dn. 4  października.

Na Podolu: bez podziału na kurye naro 
dcw ościow e w pow.: bałckim. bracławskim, baj- 
syńskim, łityńskim i uszyckim— dn. 28 w rze ś  1ia, 
oraz w pow.: Winnickim, laty< znwskim, rnohy- 
lowslrim, olgopolsk;m i jampołskim— da 3 |ł*Z- 
dziem iks; Z kuryi praw yborców  polaków w 
pow. płoskirowskim— dn. 29  W fZ Śillb, w pow. 
kamienieckim —  dn. 4 października; z kuryi 
praw yborców niepolaków w d o w . płoskirow- 
skim— dn. 28 Września, W pow. kamie/reckim—  
dn. 3 października

Wybory wyboriów z I-ej i II ej kury i 
miejskie] we wszystkich powiatach, niezależnie 
od tego, czy podział na kuryę rosyjską i nie- 
rosyjską został dokonany lub nie, odbędą się: 
na U krainie— dnia 29 wrześnie; na W ołyniu—  
dn. 30 września; na Podolu— dn. 29 września.

Ogłoszenie list dodatkowych
W  dzisiejszym  numerze .K ijow skich  W ia ­

domości Gubernialnych* zostaną ogłoszone li­
sty  dodatkowe praw yborców  wiejskich i miej­
skich w szysU ich pow iatów  gubernii kijowskiej 
z wyjątkiem list powiatów humańskiego i kaniow ­
skiego, które zostaną ogłoszone w numerze 
następnym

Kandydatury.
W  Równem  na W ołyniu odbyło się, jak 

donosi „Kijew I * zgromadzeniu przedwyborcze 
m iejscowych praw yborców  miejskich. Zebranie 
to było organizowane przez praw icow ców  ro­
syjskich i jako takie przystąpiło do wyboru 
kandydatów. Ustalono kandydatury m irowego 
pośrednika von Podbajskiego i komisarza są' 
dow ego Jarmałowicza. Pomimo to, że zgrom a­
dzenie było zorganizowane przez t. zw. .ro s y j­
ski* komitet przedwyborczy podano 8 głosów  na 
rzecz kandydatury p. Rodlicha, która to kan­
dydatura ma być w ystaw iona i -uoparta przez 
rosyan postępowych i polaków. Żydzi, jak  w ia­
domo, w ydz’ ęleai zostali w osobną kuryę.

Z  list praw yborców  miejskich pow. bałc 
kiego wykreślono nazwisko doradcy praw nego 
Fink O strowskiego, który piastował mundat w y­
borcy podczas w yborów  do poprzednich 3 cb 
Dum.

„Mohpryrze" wyborcze
Do .Podolskich Izwiest * donoszą ze wsi 

Obodówki pow. olhopolskiego że tam już od 
lipea t/w.iią pijatyki z powodu przyszłych w y ­
borów dc Dumy. Kilku włościan w ydaje mnó­
stwo jak na stan w łościań sli pieniędzy na 
.m ohorycze* sąsiadom, ażeby głosow ali na 
nich podczas wyborów. Po mimo to jednak 
rozumniejsi włościanie nie dają się wziąć na 
wędkę .m ohoryczów * i w ysuw ają kandydafu 
rę m iejscowego włościanina A  Tokara, kfóry 
skończył kijow ski instytut handlowy, a życie i 
potrzeby w łościan nie są mu obce.

Poprawki do list wybornych.
O głoszone zostały poprawki do list w y­

borczych pow. rówieńskiego i niektóre uzup ł- 
nitnia, dotyczące list powiatu starokonstanty- 
nowskiego.

Fosieilzeniejady miejskiej,
Nadzwyczsjae posiedzenie z dnia 12 b- ni.

Na onegusjszem nadzw yczajnem posiedzeniu 
rady miejskiej obradowano nad kwestyą w y k u p u

przez miasto trarawai elektrycznych i oświetlania 
elektrycznego. Stawito się na posiedzenie 62 ri 
duych.

Prezydent miasta II Djakow w ygłosił refr 
rat, w  którym domagał się ućhv alenia następują­
cych trzech wniosków: 1) wykupienia tramwai e le ­
ktrycznych, 2) zaciągnięcia na ten Cel pożyczki w  
sumie 25,000,000 rb. i 3) zorganizowania przy za 
rządzie nirjskirw komisyi prawnej dla rozstrzy 
gania m ożliwych nieporozumień przy wykupie 
tr«mwai.

Rada miejska zapomoCą tajnego głosowania 
jednogłośnie uchwaliła: 1) w  dniu 1 stycznia 1915 
r< ku wykupić tram waje elektryczne; 2) więKSzością 
60 głosów  przeciwko 2 uchwaliła zaciągnąć po 
życzkę 25 milionową oraz 3) większością 57 prze­
ciw ko 5 głosom uchw aliła utworzyć komisyę, skła 
dają ą się z wybitnych prawników, d 'a rozważenia 
sposobu wykupu

Następnie przyttąpiono do w yborów  prezesa 
komisyi kolejowej.

P ilotow ano dwóch kandydatów: V/. D i t i i -
t i n a i barona W . O r g ■ s v  o n R u f e n b e r g a .  
Prezesem zosteł obrany W . O r g i s  v o n  R u t r n -  
b e r g  (postępowiec) 33 głosami przeciw ko 29. Kan 
dydat praw icow ców  W . D i t i a t i n  otrzym ał 31 
głosów.

Z  kolei 1 adny jp. M i c h a ’ B u k o w i ń s k i  
referow ał wniosek o ootrżenie wykupu oświetlenia 
e'ektrycznego, w yłus tczając ^Korzyści, jakie miasto 
osiąi aie przez wykupienie oświt tlenia elektryczne­
go za cenę stosunkowo niewielką (okoli 10 milio­
nów rubli), tembardziej, iz kontrakt 10 k tn i T-w a 
7 miastem kończy się w  dniu 15 września r. b.

Po zreferowaniu wniosku przez p. Bukowiń­
skiego, prezydent miasta odczytał radzie trzymane 
p-zez niego podanie przedsiębiorcy miejskich robót 
btukowych R. Szklara, któr; w  imieniu grona ka­
pitalistów prosił o pozwolenie wybudowania dru­
giej elektrowni, m otywując swą prośbę tern, iż po 
upływ ie kontraktu T-w a tram wajowego z miastem, 
o ile miasto nie wykupi tramwai, T  w o mi prawo 
wybudować drugą elektrownię na swoją korzvść 
lub też udzielić pozwolenie komu innemu na wybu 
dowanie takowej.

Pow yższą propozycyę gorąco popierał za­
stępca nrezydeota d-ra B u r c z a k, oponowali zaś 
radn': B r a z n i k o w ,  D o b - y n i n ,  S l u s t r e w -  
s k : j, B v c h o w  s k i j, bar. O r g i s  v o n  R u t e n -  
b e r , '  S  z'e 'f t e 1 i inni

Po przemówieniu S z e i t ejl t. przystąpiono 
do głosowania.

J keśmy już wspominali wczoraj, rs da w ię­
kszością 54 głosów  1 zeciw ko 8 postanowiła w y 
kupić oświetlenie elektryczne oraz 52 głosanr. prze­
ciw ko 10 ciu uchwalono zaciągnąć na ten cci pt 
życzkę w  sumie 10 milionów rubli.

K R O N I K A
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Roku 1632- Na polach pod W olą  zbiera 
się po śmierci Zygm unta III Sejm elekcyjny.

— Za duszą Ska gi Jutro, d. 15 b, m., 
w irzechsetną rocznicę zgonu znakom itego ka­
znodziei polskiego ks. Piotra Skargi, o godz. 11 
rauo odbędzie się uroczyste nabożeństwo żało­
bne w m iejscowym  kościele parafialnym  św. 
Aleksandra.

— Z Towarzystwa Dobrnczytmoścl. W al­
ne zgromadzenie T ow arzystw a Dobroczynności, 
wyznaczone na 6 września, n i : doszło jak  wia­
domo do skutku. Pow tórne zostało w yznaczone 
na niedzielę 16 września o godz. 7 wieczorem 
w sali klubu polskiego „O gn iw o*. Porządek 
spraw zgromadzenia, już przez nas podawany, 
zamieścimy w numerze niedzielnym

— Z uniwersytetu O aegdaj przyjęto na 
uniwersytet kijowski 72 studentów w yzna­
nia mojżeszowego.

Ogółem  dotychczas zaliczono w poczet 
studentów uniw eisytrtu kijow skiego 970 chrze­
ścijan.

—  Z instytutu handlowego. Do kijow ­
skiego mstytuiu handlowego podania o przyję­
cie wciąż nppływ ają. O negdaj znów  przyjęto 57 
studentów.

—  Z politechniki. P r o ś b y  o z w o l ­
n i e n i e  o d  w p i s u .  Na mocy uchwały za­
rządu politechniki kijowskit j ostatai termin, do 
którego studenci mogą składać podania o zw o l­
nienie od wpisu, upływ a z dniem d w u d z i e ­
s t e g o  w r z e ś n i a  o g o d z i n i e  c z w a r t e j  
p o  p o ł u d n i u .

Podania powinny być składane na spe- 
cyalnych drukowanych „blankietach*, które za ­
wierają dwanaście pytań; przy składaniu podań 
należy odpow edzieć na wszystkie pytania; brak 
odpowiedzi chociażby n i  jedno pytanie stano­
wi już o odrzuceniu prośby studenta.

Jednocześnie uchwałą pow yższą dyrektor 
politeebriki zawiadamia: 1) Studenci, którzy
nie złoZyli podań o zwolnienie od wmsu do 
wyżej wymienionego terminu powinni optacić 
wpisowe do dnia p i e r w s z e g o  p a ź d z i e r ­
n i k a  r. b. V7 razie nieopłacenia wpisow ego 
do oznaczonego terminu studenci zostaną w y­
daleni z politechniki. L osow i temu podlegają 
również studenci, podania których nie zostały 
przez zarząd uwzględnione. 2) Studenci, w y­
daleni za nicoplacei ie w pisow ego, w razie po­
wtórnego ich przyjęcia w następnym semestrze 
powinni j e d n o r a z o w o  opłacić wpis za s e ­
mestr bieżący i za sem :str, w którym zostali 
wydaleni z politechniki. 3) Studenci wyznania 
mojżeszowego, którzy nie opłacą wpisu do ter­
minu pow yższego (i nie zw olnieni od wpisu), 
będą wydaleni niezwłocznie z politeebriki i z 
powroti m mogą być przyjęci tylko na podsta­
wie 5“, normy, ponieważ zaś obecnie norma ta 
jest o wiele w yższa, więc wydaleni studenci- 
żydzi z powrotem już przyjm owani nie bęaą.

Dziekan wydziału inżynieryjnego ogłosił 
spis studentów inżynieryi, którzy są już w po­
litechnice 8 lat i więcej. Są oni podzieleni na 
trzy kategorye. Do pierwszej kategoryi należą 
studenci, listę których dziekan złożył do rady 
wydziałowej, jako zasługujących na wydalenie; 
w kategoryi tej jest 4 studentów, z  nich jeden 
polak. Do drugie; kategoryi należą: a) studen­
ci, którym będzie pozwolone pozostać w poli­
technice jeszcze na dw a semestry do skończenia 
politeenmki; jest ich 3, p o la k ó w —  1; b) stu­
denci, którym pozwolono pozostać na jed<» 
semestr dla ukończenia politechniki; jest ich 7 
Studentów zaś trzeciej kategoryi dziekan uprze­
dza, iz w razie braku pilności z ich strony bę­
dą oni wydaleni z politechniki studentów ta 
kich jest 16, polaków— 2.

O ględziny robót dyplom owych na wydzie­
lę m eccanicziiym  politechniki kijowskiej będą 
się cełbywaiy d. 28 b. m , a obrona tychże 
projektów odbędzie się d. 29 b. m. Ji-st to o 
statuia obrona projektów w jesieni; w latach 
następnych obrony robót dyplomowych będą 
S:ę zwvkle odbyw ały w styczniu i w maju.

Dziekan wydziału mechanicznego prosi 
studentów pierwszego kursu, ażeby się zebrali 
w sobotę d. 15 b. m. w pierwszej auli o g o ­
dzinie 1 ej po południu w celu wysłuchania 
przepisów o „system ie przedmiotowym*, obo- 
wią7.ujacym w politecbnic-.

— Nowa posady w zarządzia kolejo­
w ym  W edług preliminarza zarządu kolei Poł.- 
Zactodni-.h na rok 1913, na utrzymanie eta­
tów  wydziału handlowego w yasygnow ana zo­
stała kwota o 8,88 y rb. przew yższająca preli­
minarz wydatków  wzm iankowanego wydziału 
w roku obecnym. W obec tego ząrząo projektu­
je otrzymaną nadwyżkę użyć na powiększenie 
liczby urzędników w w ydziale handlowym. Na 
początku toku 1913 zostanie przyjęty drugi 
pomocnik naczelnika wydziału handlowego 
z pensyą 2.400 rb. rocznie oraz 11 nowych u- 
rzędników z pensyą od 400 do 72 1 rubli ro ­
cznie.

— Z izby eksportowej, w  tych dniach
w lokalu Foł Zachodaicb oddziału izby eks­
portowej (B.-Bibikowski 22) pod przew odnic­
twem W . H anickiego odbędzie się posiedzenie 
sekcyi gorzelniczej, na którem poruszone będą 
spraw y związane z projektowanem  przez mini­
sterstwo sk arb i skasowaniem  premii w yw ozo­
wych od spirytusu. W spom niany projekt, który 
ju t wniesiony został do Dumy Państwowej, 
w yw ołał w sferach gorzełniczych wielkie za­
niepokojenie.

Izba eksportow a zajęta jgst obecnie gro­
madzeniem m ateryałów, które złożą się na 
obszerny memoryał, uzasadniający konieczność 
zachowania premii w yw ozow ych.

Memoryał ten rozdany zostanie postom 
dc Dumy Państwowej i R ady Państwa, oraz 
ministrom.

— ■ Wykopaliska archeologiczne. O aegdaj 
podczas robót ziemnych w posesy: klasztoru 
Greckiego na Padole w ykopane 2 bryły czer­
wonej miedz’, ważące 50 funtó w. K ształt obu 
brył jest nieokreślony. Przypuszczają, że 
pochodzą one z czarów bardzo cdieglych.

—  Votum separatum, w  sprawie będą­
cego obecnie na porządku dziennym projektu 
umiastowienia tram wajów i oświetlenia elektry­
cznego p. Dobryniu nie omieszkał złożyć sw ego 
v.tum  Separatum, oczywiście w e właściwym  
sobie stylu. P. Dobrynin w zauadzit zgadza 
się na wykup obu przedsiębiorstw, uw atajac 
go za nader korzystny dla miasta, lecz prote­
stuje przeciwko dokonaniu tego przez miasto 
własnemi siłami, ponieważ miasto osiągnie z 
wykupu korzyści tylko w takim razie, jeżeli bę 
dzie on dokonany prawidłowo Sądząc zas z 
dotychczasowej gospodarki, miejsaiei, p. D obry­
nin obawia się nader niepom yślnych v.yników  
umiastowienia tram wajów i oświetlenia, ponie­
waż „dotychczas oprócz kosztownych i bardzn 
m eosobliw ych robót, deficytów i nieprawnego 
wydatkowania sum miejskich, nic więcej nie 
widzieliśmy. Najlepszym przykładem tego było 
wydatKOwanie w brew  ustawie miejskiej 1,300 
tys. rb. z sum asygnow anych na zupełnie inne 
cele*.

„W obec tego —  kończy sw e votum se- 
paratnm  p. Dobrynin —  byłoby nader wa­
żne, aby wykup w yżej wym ienionych przedsię­
biorstw został dokonany pod bezpośrednią kon­
tro a w ładzy rządowej*.

—  K olej K ljów -P ad ól Przedstawiciel 
miasta K ijow a w komisyi now ych kolei żela­
znych p. W . Demczenho otrzymał od pełnomo­
cnika tow arzystw a budowy kolei lewo dnie- 
prowskiej wiadomość telegraficzną, iż wobec 
odrzucenia przez komisyę finansową R ady Pań­
stwa projektu budowy odnogi kolejowej od sta- 
cyi K ijów  do portu aa  Padole, tow arzystw o 
kolei lewo-dnieprowskiej postanowiło włączyć 
tę odnogę do budowanej jrz e z  nie sieci, jrz y -  
czem linia ta wejdzie jako część składowa pro­
jektowanej jednocześnie przez T ow arzystw o ki­
jowskiej kolei obwodowej. Pełnomocnik T o w a­
rzystw a presi wobec tegc o nadesłanie mu 
wszystkich m ateryałów, dotyczących projekto­
wanej odnogi do portu, jakie znajdują się w 
rozporządzeniu niiasta.

— Szkoły rzemieślnicze Kijow ski gu-
bernialny zarząd ziemski zw rócił rię do guber­
natora z prośbą o podjęcie starań w minister­
stwie ośw iaty o udzielenie ziemstwom powiato­
wym i gubemialnemu zapomogi rządowej na 
budowę r-2 oddziałów rzemieślniczych przy 
szkołach ziemsaicn imien.j. Domu Rom anow ów  
po 2,500 rb. dla każdego oddziału, na urzędze 
nie ich po 2.400 rb. i corocznie na utrzymań’-': 
po 1,900 rb., ogółem  58,000 rb. w formie za­
pomogi jednorazowej i 22.810 rb w postaci 
stałej zapom ogi rocznei.

— Posiedzenie gub. komisyi do spraw 
sto w a rzysze ń - W czoraj pod przewodnictwem 
gubernatora odbyło się posiedzenie kijowskiej 
gubernialnej komisyi do spraw stowarzyszeń, 
na którem zatwierdzono ustaw y następujących 
tow arzystw : kaay pogrzebow ej szpulańskiego
T ow arzystw a wzajemnej pomocy: malińskiego
tow arzystw a kredytowego; chodorkowskiej ka­
sy  wzajemnej pomocy; klubu właścicieli d o­
mów na Demiówce; radomyskiej kasy w za­
jemnej pomocy; kasy wzajemnej pom ocy przy 
kijowskiem  rosyjskicm  stowarzyszeniu handlo- 
wem; stowarzyszenie inteligencyi zawodowej; 
taraszczańskie tow arzystw o wzajemnej pomocy 
pracujących w zakładach handlowo-przem ysło- 
wyefa i instytucyach kredytow ych; rossaw ska 
kasa wzajemnej pomocy.

Odroczono rozpatrzenie ustaw: kółka mi­
łośników sportu, kijowskiego klubu turystów, 
klubu kijowskiego tow arzystw a racyonalnego 
polowania i tow arzystw a wzajemnej pomocy 
felczerów.

Odm ówiono za le g a lizo w a n i ustaw: tow a­
rzystw u opieki nad bitdnemi dzi“ ćmi żydow- 
skiemi w 11 orodyszczu.

Zatwierdzono zmienione ustawy: kijow ­
skiego tow arzystw a wzajemnej pomocy akuszt- 
rek i felczerek oraz tow arzystw a urządzenia 
bw iatoszyna.

—  Stasowanie uchwały. Ns o sta tn im  
posiedzeniu kemisyi gubermainej do spraw 
miejskich i ziemskich rozpatryw ano między 
inntm i uchwałę rady miejskiej z d. 8 sierpnia 
r. b o udzieleniu przedm. Sałom ence pożyczki 
w sumie 11 tys. rb., na budowę szaoiy z w łą ­
czeniem do budżetu tego przedmieścia po 
i,o c o  rb. coroczaie do  spłały  powyższego 
diugu.

Kom isya uznała powyższą uchwałę rady 
zt niezgodną z ustawą, ponieważ każde posta' 
ndrwinie rady miejskiej o wydatkowaniu ja- 
kicbko’ wiek sum może być wykonane n i  ina­
czej, jak tylko po nłączeniu odpowiedniego kre 
dytu do ogólnego rocznego lub dodatkowego 
preliminarza. Na tej zasadzie pow yższa uchwa­
la rady miejskiej została uchylona.

—  Pożądana reform *- W obec tego, iż
OStatuiemi czasy korespondeneya telegraficzi.a 
na kolejach i ’oł.-Zachodnich ogromnie wzrosła,

a to przedew szjstkiem  d lęki nieum iarkowanc* 
mu załatwianiu spraw  osobistych przez urzędni­
ków  kolei zapom ocą telegrafu, skutkiem czego 
w ysyłanie depesz tak służbow ych jak i p ryw a­
tnych ulega nieraz znacznem u opóźnieniu, co 
znowu spow odow uje zażalenia i skargi i w p ły­
wa ujemnie na przebi :g niektórych niecierpią- 
cych zw łoki spraw  kolejow ych, naczelnik w y ­
działu telegrafu w ydał telegrafistom  rozkaz so - 
rrys.ania z telegrafu tylko w tych w ypadkacb, 
kiedy tego w ym aga konieczność.

—  Następca Kólmana. Pomocnikiem na­
czelnika wydziału handlowego na kolei Poł.- 
Zach. na miejsce w ydalonego Kolm ana miano­
w any został sekretarz pomienionego wydziału 
Donat.

— Powrót naczelnika kolei Fol-Zach.
Dziś pociągiem nadzwyczr,jnvm pow raca z Pe­
tersburga naczelnik kolei Poł.-Żachoanich W . 
Gza.it.

— prf*pozycya belgijska. Inżynier J.
Szklar w imieniu profesor* w L  ege Emila Be- 
tr«nda i g-upy kapitalistów belgijskich złożył 
na ręce prezydenta miasta deklaracyę, w któ­
rej w imieniu powyższej grupy pi oponuje zbu­
dowanie Ł-tacyi elektrycznej i sieci prz :wodnl- 
ków  dla oświetleni! elektrycznego, któraby 
funkeyonowała łów norzędnie z obecnie istnie­
jącą. Konsorcyum  belgijskie prosi przytem o 
udzielenie placu pod budowę stacyi i pozw ole­
nie na przeprowadzenie kabli podziemnych i 
przewodników napowietrznych, rów n o ‘egle z 
istniejącym i. Poza tern belgijczycy staw iają ja ­
ko warunek, aby po pr 7«jściu obecnego przed­
siębiorstwa cśw ietlenia elektrycznego na w ła­
sność miasta oddać ie do wyłącznej z prawem  
monopolu eksploatacyi konsorcyum, nŁ tych sa ­
mych warunkach, na jabieb miasto zgadza s :ę 
obecnie pozostawić nadal przedsięąioistw o w 
rekach tow arzystw a oświetlenia elektrycznego 
(t. j. po 16 kop. za kilowat-godzinę d l i  ośw ie­
tlenia pryw atnego).

— ZamKniącle Towarzystwa ortwicto 
wego. Na wczorajszem  posiedzeniu kijowskiej 
komisyi gubernialn-' do spraw  stowarzyszeń 
postanowiono miedzy innemi zam knąć istnieją­
ce od roku 1907 „T ow arzystw o rozpow sze 
chniam a ośw iaty wśród ludu*.

Jak już donosiliśmy, niedawno z inieya- 
tyw y administracja miejscowej dokonano rewi- 
zyi Tow arzystw a, której rezultatem było w czo­
rajsze jego  zamknięcie. Jak słyszeliśm y, re w i­
z y t  owa ustaliła miedzy innemi, iż T o w a rzy ­
stwo w swoim czasie posłsuo telegram  kondo- 
lencyjoy z powoda śmierci L . Tołstoja, że w 
8 i tą rocznicę jego  urodzin n rbyło  broszu­
ry, skierowane przeciw ko Larze śmierci, po 
ustąpieniu grona profesorów  politechniki k ijow ­
skiej w yraziło  im swoje ubolewanie i zaskarży­
ło postanowienie gubernatora czernibowskiego, 
Ltóry nie zatwierdził pełnomocnika tow arzystw a 
na gubernię czernihowską.

—  Konkurs na katedię. R ada polite­
chniki kijowskiej ogłosiła konkur s na oojęcic 
katedry z „odporności m ateryałów* (5 godzin 
tygodniowo) w semestrze bieżącym. Term in 
składania podań upływa z dniem 16 b. m.

—  A R E S Z T O W A N IE  „B E Z P R A W N Y C H *. 
Onegdzj w  nocy w  rozmaitych punktach miasta 
polieya areszt,>wa.a 7 żydów, niemających prawa 
zam ieszkiwania w  Kijowie.

—  P O Ż A R . Onegdaj w  detnu >6 4 przy p la ­
cu Ratuszowym , z powodu nieostrożnego obchodź* 
nia się z ogniem, wszczr’ się poi.*r w  a ładzie 
aptecznym Friedental*. Pożai stłumiono prędko.

— K R A D Z IE Ż E . Onegdaj w  domn Ni 5 przy 
ul. Tarasowskit] okradziono mieszkanie K alirc- 
wicza.

P rzy ul. Teatralnej Ni 3 okradziono Kodia-
dicza.

W  demo Ns 18 przy ul. Cbo^-ewej służąca 
Onaelczenko skradłu S. Bronbcrgow ej srebro sto­
łowe.

—  Z A M A C H  SAM O BÓJCZY. W czoraj w  no­
cy w  domu Ni 11 przy ul. Kozłow skiej z żył w  ce 
lu samobójczym amoniaku Maksymilian P. Pogoto­
wie odwiozło go do szpitala.
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O g ć h y  stan pogckky w  R o sy  europejskiej 
c»q* o* podstawia telegramu głównego Ol*, 
erwaturjum (lafox;.*goi

Opady notowano w  centrum i na południo 
wym zachodzie. Terdjfefafura w yższa od normai 
ne, w  pasie południowym, ZDliżona do norm y w  
Centrum, niższa od normalnej w  pozostałych rejo 
nach.

Przew idyw ana pogodt na d. 14-go września: 
Obniżenie się temperatury na skrajnej północy, 
cieplej na w schodzi:, temperatura um iarkow raa w 
pasie południowym, chlodnawo w  pozostałych r e ­
jonach; opany spodziewane w centrum i w  patie 
wschodnim.

Z SĄD0W.
Kradzież broni.

W czoraj kijowski Sąd okrągow y miał ro zp o ­
znawać spraw ę I, Łatyszowa, I. jeroazenki, K. P o l-  
stiepnyja, A . Podstiepnej, A , /»k .tutinej K. Anto- 
miaki i T . Chclim owaj, z których Łotyszow  i lero- 
szenkc oskarżeni są o k-adzież z włamaniem 83 re 
w olw erów , 634 naboi, 2C noży m yśliw skich i t. p. 
ze sklepu z bronią J. KurowrWiega w  domu Ni 33 
przy ul. W . \FasyiiOwskiej, popełnioną w  nocy 6 
marża r. z.

Spraw a powyższa ł.nsluguie na uw agę przez 
to, iż, jako oskarżony, węstęDuje w  nie; J Eatyszow , 
a jako świadkowie —  W iera  Czeberiakowa, I. Bu 
dziński i P. Singa„ewski, znani z r iw elacyi Brazul- 
Bruszkowskiego i Krasowskiego w  i prawie zabój 
stwa luszczyńskiego

Soraw ę w czoraj odroczono z pawoou i.iesia 
wienia sie A.ksintinej, pozostającej ne wolności za 
poręCzeninm.

PRZYJECHALI JO KIJOWA:
Hi. łel Continental: pp. Aleksander Majsz; 

Zoiis. Bantysz: Im W /szesł w cew , ob ; W łoc z ir Itrz 
W oroncow’ Jan Chebdziński z W arsz.; B. Jakub., 
w icz z WarSz.; P *w eł Sw atkowski, inż., z P ete rsb ; 
Jerzy Rotmund, kup.

Crand-H M el pp. Andrzej Ososow, sek. kanc. 
ć ) u m y p a n s t ;  A lek  ;andra Cierepiennikowa; A w e l 
Mihrow, g e n ; Piotr MiChajtow, sek. kanC. Dumy 
P»nst.; Franciszek Skrzypek z Monas..; T adeutr Dz- 
rhowski 7 OJesy; Steiania Drohojowskc ze Ziobina; 
Jłdw iga Slolwińska ze Ż ln bina; L. Szaburski, czł. 
1110S. sąd. p a ł; 'leodor Tolder-H ęger z W arsz.

h o te l jfranęois: pp. W ładysław  Kopczyński
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z Kurska, Edward K ozłow ski z Tetijowa; Dymitr 
Podrusznyj; W łodzim ierz R ikoCzy z Jałty; Konstan­
ty Szam powalrki; Zygm unt K oziełł Kozłcw ski; L.Je 
f teino w, gen.

B o te ' Ermilage: pp. Piotr Pilski, literat, 
z Rost. n/D.; W . Janczewski, lekarz, zc Zw irhla; 
W ła d ysła w  Kłopotowski, o b , z g. podoi; Michał 
Satin, irfź.

H oU l tDndyniuiw: pp. L. Zank-'ewicz, ob., 
z Konst.; Jerzy Marko--ricz, r. s t ; Aleksander A g a  
fonienko: Karolina Schw ider-R ose, n a u cz; M kołaj 
Lubonrrski; Mikołaj L eortiew , p u łk ; W . Jaroszew­
ska z W arsz.; Katarzyna L alikew a: E. Czen. kup.; 
M>rya Pastuehowa; W łodzim ierz Rubienko,.of.

Hotel Universal: pp. G rzegorz W asiljew ; B. 
B ejlin, lekarz.

Palast-H 6tel: pp H W yszom irski; K azinrerz 
N ew m itrzyckt, inż., z Żytom.; Bronisław  Sokołow ­
ski. o b , z Żytom.; A . Szacow . lekarz; S Jarchin; 
A . Śpiw ak, kup.: A  L iw szyc, woj.; A . Heinisman, 
kup.; A leksander Reiger, kup.; B. Deiter, k u p ; H e r­
man Huseman, ob. n ie m ; M, Rówieński, kup.; M. 
G ołow czyner. lekarz; D. Grodzieński, kup.; Jakób 
Bieliński, kup.; jakćb Gałacan, kup

Gra,id-Hótel Imperial: pp. Szczepan F 'm m , 
o b , z g. bea« r ; Sarkis Chałażagło, ob. tur.; M. Pa­
włowa I, lekarz, z Grodna; Zofia  K osm ow ska, felcz.; 
Jak6 b Aronow , knp.: Jan Jankowski z W arsz.; P aw eł 
Polak, kup.; Jakób Minkin.

Hot«l 'łosya: pp, W . Maszon, stud.; A  eksąn 
der Pogorielski, ob.; Filip AntoszCze.iko; Emil.a Ma­
kow ska z Moskwy; Michał Leontjew, of.; Mikołaj 
LoSzCzenkin, szt. rotm.; Jan Hennig, kup.; E. Smoljan; 
Józef Niewdubski, s tu d ; Mateusz Dziubiewski, r. st ; 
L . K i*ilew , s. prk.; Eugenia Kow ajska; Z o fia  Buda- 
rina; Stanisław  W erm inski, ob., z Kaniowa; Sergiusz 
Skriabin, obyw.; Mateusz Jakowlew, obyw.; Maryń 
Ananjewa.

KRONIKA POLSKA.
—  Konkurs. R ada Muzeum N arodow e, 

go  Polskiego w Rappersw ilu w Szw ajcaryi, 
kanton St. G allen ogłasza niniejszem  konkurs 
na posadę dyrektora tegoż Muzeum z miejscem 
zam ieszkiwania w R appersw ilu. U biegający się 
o tę posadę mus< b yć polakiem  w wieku 30 do 
50 lat, zdrow ym  i energicznym , musi się w y­
kazać uniwersyteckiem  wykształceniem', znajo­
mością jfz y k a  niem ieckiego lub francuskiego, 
znawstwem  bistoryi i zam iłowaniem  do prze­
szłości ojczyste;. D otychczasow e jego  życie po­
winno daw ać gw arancyę uczciw ości, dobrego 
charakteru i taktow nego obchodzenia się z 
ludźmi. D o posady tej przyw iązana jest płaca 
czterech tysięcy franków i dodatek tysiąca 
franków  na mieszkanie. Sta ła  um owa nastąpi 
po roku tym czasowej służby. . Podania z odn o­
śnym i allegatami i opisem dotychczasow ych za­
jęć w nosić należy do dnia 31 października 1912 
roku na ręce d-ra Aldksanara Czołow skiego we 
Lw ow ie, Ratusz, Archiwum .

—  Postanowienie obowiązująca. .W a rsz . 
Dniew ‘  zam ieścił w tych dniach tekst w yda­
n ego  św ieżo postanow ienia obow iązującego o 
w zm ocnionej ochronie, przedłużonej w niektó­
r y c h  guberniach K rólestw a Polskiego W  sze­
regu różnych obostrzeń o charakterze ogólniej­
szym  dla gub. lubelskiej, siedleckiej w ydane zo­
s ta ły  postanow ienia obow iązujące, specyalnie 
zabraniające: p/ocesyi rzym sko-katolickich bez 
pozw olenia władz, wszelkich pochodów w celu 
uczczenia osób lub wydarzeń, w yw ieszania flag
0 barwach narodow ych, rozdaw ania broszur, 
w ygłaszan ia  m ów, w ykonyw ania hym nów tre­
ści separatystycznej, lub pieśni.

D la pow iatów  chefmskiego, hrubieszow ­
skiego, tom asz )w sk'ego. biłgorajskiego, zam oj­
skiego, janow skiego, krasnostaw skiego i lubar­
tow skiego (w liczonych do przyszłej guberni! 
chełmskiej) oraz pow iatów  wszystkich gub. sie­
dleckiej, zabrania się: 1) oddaw ać za  opłatą lub 
bezpłatnie pomieszczeń dla ogó lnej nauki dzieci 
lub dorosłych, je że li na nauczacie nie w yje­
dnano sp ecyalnego pozw olen:a w porządku 
praw nym  i osoby nauczające nie mają w ym a­
ganych przez praw o św iadectw ; 2) współdzia 
łać do urzadzania niedozw olonego nauczania 
p łzez  udzielan i: zapom óg pieniężnych lub przez 
nam aw ianie innych osób do nauczania ja*  ró ­
w n ież asystow ania na lekcyach.

W inni przekroczenia w ydanych w p o sta­
now ieniu przepisów podlegają w drodze admi­
nistracyjnej ka-ze pieniężnej do w ysokości 
500 rubli lub A resztow i do 3-ch miesięcy.

—  .Ś w ia t  Teatralny . O rgan zw iązku arty­
stów  i artystek teatrów polskich w  Galicyi, krakow ­
ski m iesięcznik .Ś w ia t Teatraluy", został przenie­
siony do W arszaw y, Po tych przenosinach pie-w- 
s iy  nsrmer, iatow any lipiec— sierpień, w ysz :dł z 
druku i zaw iera obok odezw y „Od w ydaw nictw a" 
szereg artykułów, dotyczących zatargu artystów *- 
atru krakow ski go z dyr. Solskim  („W y g ia u a Y  
„Kontrakt dyr. H ellera" 1 „Na m arginesie kontraktu 
w zorow ego").

Dalej idą artykuły specyalne z dziedziny te- 
eryi i e eteiyki sceny, jak „Iluzya i styl na scenie" 
O skar 1 Bic, tłónf. _W. S  „Sztuka teatrn", dyalog 
E. Gordon Cras y, w reszcie artykuły z kw estyi bie­
żących, jak: „Z  teatiów  polskich* („Na progu sezo­
nu" W . K. i „Zapow iedzi repertuarow e ), „Z  za 
granicy", .K ron ika", „Rozm aitości", „Sp raw y różne", 
„Z  zarządu", „Z  sekretaryatu", „Pcza v.m oskiem “, 
„Przegląd  prasy", „Nowe książki", W yk a 7 firm 
któ-_ ofiarow ały rabat a la  członków , Ogłoszenia

—  Zjazd ch.rurgów  polskich. W  roku bieżą­
cym  miał się odbyć 2-gi zjazd chirurgów  polskich 
w  W arszaw ie. W ładze rosyjskie pozw oliły  tylko 
na zjazd chirurgów  z K rólestw a P ilsk ieg o . W obec 
tego zjazd odbędzie się w  Krakow ie.

—  Z uniw ersytetu Jagiellońskiego. V  pocie 
dzia’ ek w  południe now y senat akadem icki objął 
urzędowanie na rok szkoM y ig ia '13  Skład senatu 
jest następnjący: rektor —  prof. Fryderyk Z o ll 
młodszy; prorektor —  prof. Szajnocha. W ydział 
teoloęfezny: dziekan —  k». prof Zimmerinann, pro- 
dzie 'ian —  ks. prof. S  en a.ycki, delegat w ydziału 
do senatu —  ks. pref. Karczm arczyk. W yd zja ł pra­
wdy: dziekan —  prof. Rostworowski, prodziekan —  
prof. Estreicher, delegat — prof. F iei.ch  W yazia ł 
lekarski: dziekan —  prof. Nowak zastęoca —  prof. 
Reiss, delegat —  prof. B row icz. W ydział filozoficz­
ny: Giekan — prof. Rozw adow ski, prodziekan —  
prof. M orozewicz, dę]eg_rł —  prof. Godlewski. U ro­
czyste otwarcie roku Szkoinego wyznaczono na pią- 
u k  dnia i t  paź l?iern ita  n, rt.

— łnform acya dla studyujących górnictwo,
„Czytelnia nolska aaadenLikón górniczych ' r

Przy bramie (Czechy) udziela w  ciągu a  lego  roku 
iufcrmaCyi, tyczr cych s ię  studyów ni. tutejszej aka­
demii górniczej (K. k. raontunistische i lochschule 
in Przibrarr) oraz w arunków  życia i pobytu na 
miejscu

„Zapisy odbyw ać się będą w  dniach 12, 14 i 
15 paź Iziernil a n. st. r. b.“

O F I A R Y .

-V AdnainistraCyi „Dziennika Kijow skiego" 
złożyli:

Na rzecz sierot Chmurzynskich: p. Z. Gro 
decki z W arszaw y, za pośrednictwem  firm y „Swida
1 M uller" 5 t j .

Na w pisy dla uczniów szkoły p. Żuklewicro- 
w ej: Leon br. R zew uski za pośreanictwem  p. Ma- 
ryana Morgu ca  100 rb„ p. V .«yan  M orgutec ioa rb.

Na rzecz rodzin polskich, os‘e ro n n y c h i5  llpca,
do uznania T o w  D ob r: pp. Henry _c Mai araki 25 Tb., 
Julek Pierożyński 3 rb,, R. Grom nic*', zamiast ż y ­
czeń w  dniu ślubu p. W łodzim ierza Podhorskiego
2 rubje.

Na w pisy do uznania Tow. Dobr.: pp. Cyprya- 
no iw o K rzyżanow scy, w  rocznicę śm ierci syna 
Siasia 14 IV , za pośrednictwem  p, J jzefata  Audrze 
jł.u sk irgo  100 r b , N N. ara rt».

Na w ydział łetn!s k p tz y  Tow. Dobr: pp. Bron- 
C ’ trenka 1 tria Krzyżanow scy, w  rocznicę śm ier­
ci b .aciszka Stasia, za pośrednictwem  p. Jozefata

Andrzejow skiego 25 r b , W incenty Chojecki, za po 
średnie wem p. Jozefata Andrzejow skiego 15 rb.

Na w p u y, da uznania p. Stanisław y Ulaszy- 
nówny: pp ^Stanisławowie O rłow scy w 1 szą ro 
cznice śmierci Staśka K rzyżanow skiego 15 rb.

Na Tow. polsk. kolon, letnich: pp. Elżbieta 
Kotiużyńska i Antoni Kotiużyński, zamiast wieńca 
na trumnę ś. p, T eofili Metelickiej, 35 rb.

W  Skutari, A llcssio i Tui ' ogłoszono stan 
oblężenia.

Siato^rÓd (WŁ). W edług pogłosek. Tur- 
cya zm obilizowała całą swą armię. Położenie 
na Bałkanach uważane jest za bardzo poważne.

Dzienniki informują, że prezes bułgarskie­
go „sobrania" bawi incognito w Biaiogrodzie i 
że konferował z Paszicz-m .

Wiedeń ( W ł). W  delegacyach jeden z 
d o s Ió w , były minister, oświadczył, iż pokój na 
Bałkanach może być utrzym any jedynie pod 
warunkiem now ego zbliżenia A "S try i|z  Rosyą.

Pogłoski o wypnwiedzonlu wojny przez 
Bułgaryę-

Wiedeń (Wl.). W czoraj o godz. 7-ej w ie­
czorem jeden z banków miejscowych otrzymał 
wiadomość telerraficzna, iż B ułgarya w ypow ie­
działa w ojnę Turcyi. W iadom ość ta dotąd nrn 
została potwierdzona.

Powstanie r.a Samosie
Konstantym poi (AP). Bitwa', z  pow stań­

cami samoskimi w  pobliżu W ati Ciągnęła SLę 
dwie doby. Pow stańców  odparto. Na wyspę 
Sam os w ysłano 600 żołnierzy (tureckich.

t  teny (AP). Członkow ie rady księstwa 
samoskiego zw rócili się do m ocarstw opiekuń­
czych z prośbą o wzięcie ich w obronę. Człon­
kowie apelują do wspaniałom yślności mocarstw;

Wojna włosko-turecka.
Rzym (AP). Na R odosie w sączono na 

okręty wojska włoskie dla akcyi przeciwko 
Chiosowi.

ZE SPORTU.

Wyścigi.
Dzień 5.

12 w-ześnia. Chłodno. Deszcz. Publiczności 
niewiele. Totalizator ospały.

Do wyścigu stauęło 41 koni. Rozegrano 10 
nagród n& sunrę 2,900 rb.

1. N agród; państwowej hodowli koni —  400 
rb 2 wiorsty. O i  startu do mety „Sew eryn " (Rv- 
h ;ckiego, jeźdz. Furman). O pięć długości za nim

N owa". Szvbk. 2 m. 34 sek.
2. Nagroda państwowej hodowli —  300 rb., 

t grup. Dyst. a wiorsty. W y g ra ł „O rm no" (Hryc- 
k;e" ic;a, j^ iJz. Jakimow) O długość za nim —

Trach". T rzec i przybył „Czek". Szybk. 2 m. 38ŹŹ 
sekundy.

3. Nagr— a —  500 rb. dla koni dwuŁetniCh 
1 wiorsta. „Iłurikane" (Papńlizara, jeźdź, Radan), 
o pięć d ł^ o ś c i  za nim „G randt Ch'»Iae“. nasiępnie 
„F erry  Gu— n". Szybk, r m pphi sek.

4 Nagroda 250 rb, W yśC’g z przeszkodami.
W ygrała  „Grenada" (Muchartowa), która p-zybyła 
do m ety o pół długości przed „F A rid o r", „Am ur",
„Mnnataria". Szybk. 2 m. 451/, sek,

5. Nagroda dodatkowa 200 rb. 1 wiorsta.
Z pięciu koni p i-rw szy  p rzyb ył dofm ety „Chante 
c la ire" 2 'K usow a); o dwie długość, za nim— „ T rę ­
dowaty", dalej— „O dysea". Szybk. ,  m. 171 /2 s< k.

6. Nagroda s"o  rb. dl- koni dwuletnich. n/2 
wiorsty. Z  łatwością o 5 długości przed „Modcra- 
to“ —  „Rapo" (por. Dekońskiego); trzeci przybył 
„P ro v e r„t '‘ . Szybk. 1 m. 56 sek.

7. Nagroda dodatkowa 200 rb. i 1/* wiorsty,
Prow adził i w ygrał „Bosfor" (Łobow y, jeźdź. Su- 
row>ew); 0 2  długości zanim  „Ecs-rtó", potem „Heil".
Szybk. * m. 5 j  sek.

8. łagroda 350 rb. i 1/* wiorsty. W ygrał 
z ła t  vośc'ą  „Fspoire" (T u iko wskit go, jeźdź. Na 
dezdin), o 5 dł gości za nim „Siekacz" i „Cabaleta".
Szybk. 1 m. 56 sęk.

9 Nagroda 2.50 rb. 4 krup. Dystans 1 wior­
sta. W sp ół;„w o dn icząc - faw orytką „Zarem ą" w y ­
grała  „Czem arka" Rybickiego, jeźdź. Fu.man); dru­
gi przyDy? „C zer", trzecia „Zarem a". Szybk. 1 m.
17 sek.

10. Nagro 'a państwowej hodowli koni — 350 
rb. 3 grupy. Dystans 1'/, wiorsty. W spółzaw od­
niczyli „T orpe io “ i „Nemezis". W ygrała  ostatnia 
(Ł o b cw t, je ź jz . Surow cew j. Szybk. 1 m.?55 sek.

W yścigi zzk o n ezyły  się o g. 6 ej w ieczorem .
Następne w yścigi odbędą stp w  sobotę w  d. 

i5-ym września.

Próbne wyścigi kłusaków.
Onegdaj na hippodromie pećzerskim  odbyły 

się próbne w yścig i koni, które będą wapółzawod 
nieżyty 0 nagi odę Cesarską w  d. 16-września, Z  19
koni, które były zapisane, brała udział w  w yścigu  .
12, z tych tylko pięć p -zyb yło  do mety w  normal- stępuje w  obronie p raw  do autonom ii zajętych  
nym Czasie (prędzej, niż 2 m. 40 seki), a mianowi- VVSD 
c.e: „Chołodnyj", „Żguczij", „Chom ot U drłoi",
„U zeł" i „Niei.,'annyj“. Największą Szybkość osiąg­
nął „Chołodnyj" (2 m. 37'/, sek. po błocie).

Spećyalna kom isya z udziałem przedstaw icie­
la głów nego państwowego zarządu hodowli koni, 
kijow skiego prezyder a miasta I. Djakowa, przysą­
dziła nastepr”’e premium za najlepsze składy konio­
wi „Chaćhoł Udałoj" po „K roszce" i „Chm arze" ze 
stadniny A . S&punowa.

Dla otrzym an’ a pomienionego premium (iroo 
rb.) „Chochel Udałoj" musi obowiązkowo uczestni­
czyć w  w yścigu  o nagrodę Cesarską, przyczem  nie 
wolno mu poż, stać za  flagą.

Narada minisłłów włoskich.
Rzym (AP). Z w ołan a została nadzw yczaj­

na naradę ministrów w celu rozstrzygnięcia 
ważniejszych kwestyi.

Rzym (AP). R ada ministrów pow z;ęła 
ważne decy-ye.

Rokowania pokojowe.
Konstantynopol (AP). B yły  ambasador 

w W iedniu, obecnie minister ̂ rolnictwa Reszyd- 
basza w yjechał do L ozan ny w celu udzielenia 
odpowiedzi na propozycye włoskie.

Londyn (WŁ). Korespondent y „Tim es’a" 
rozmawiał z włoskim uczestnikiem narad w 
sprawie zaw arcia pokoju pomiędzy W łocham i 
a T urcyą —  Usimefo, którv ośw iadczył, iż obe­
cnie toczą się układy w najważniejszej sprawie 
— zwierzchnictwa w ‘ prow incyacU  afrykańskich.

0 autonomię wysp greckich-
Piym (AP).^yFilohelleriska liga turyńska, 

złożona z włoebów, w  wydanym  manifeście wy-

Po expase hr. Berchtolda. Prasa w ie­
deńska zajmuje fdę expose ministra spraw  ze­
wnętrznych w delegacyi węgierskiej. W szyst­
kie d zieln ik i stwierdzają, że expose wiernie 
maluje stan rzeczy na Bałkanach, gdzie sto­
sunki są rozpaczliwe.

Cala nadzieja polega na tem, że Turcya 
w najJłliższycb n csiącncn przeprowadzi refor 
my, które przyrzekła ludom cnrześcijańskim, aj 
rów nocześnie państw a chrześcijańskie na Bał-: 
kapach potrafią w strzym rć się od w ojny. Na 
wypadek, gdyby przyszło do komplikacyi, to v\ 
myśl m ow y tronowej i w m yśl w yw odów  mi-' 
nistra spraw  zagranicznych, A ustro-W ęgry bę­
dą m usiały brorić sw oicn upraw nionych wpły- 
w ów, oraz interesów na Bałkanach.

Jeden tylko dziennik „D ie Ź eit*, który 
takie st rierdza, że położenie na Bałkanach jest 
groźne, uważa za niebardzo szczęśliw y zw ret 
w  fx p o se  br. Berchtolda, że w yraża oa potrze­
bę now ych zbrojeń. M ożnaby stąd przypusz­
czać, że cała sytuacya jest umyślnie tak pesy- 
nistycznie przedstawiona, aby nakłonić de'ega- 

tów  do uczynienia zadość żądaniom ministra 
w ojny naczelnika marynarki.

„N. Fr. Presse", jako dow ód w ie'kiego 
wrażenia, jakie w yw arło  cxpose hr Berchtolda 
pcda.ie fakt. że delegaci praw icy izby panów  w 
d*.łegicvi austrynckiej, dow iedziaw szy się o 
treści expose br. Berchtolda, zebrali się zaraz 
na konferen cję, aby się nad tem rxpose zasra 
nowlć. Poniew aż zarów no m owa tronowa, jak 
i txpose, zajm ują się w yłącznie sprawam i bal- 
kańskiemi, przeto sp raw y bałkańskie będą tw o ­
rzyły  w d eiegicyach  niemal w yłączny przed­
miot d ysku sji.

/'Attypjtr-

Od horr$ cn (kx ,<)v) m w u & sk i P.?-

Ąm fy&tfoteń

0 nowy gmach uniwersytecki we Lwowie
LWÓW (WŁ). R ektor uniwersytetu Beck 

prosił baw iących tu ministrów: D ługosza i Trnkę 
o poparcit spraw y budowy now ego gmachu 
uniwersytetu lw ow skiego. T rak a  przyrzekł p o­
parcie, D łngosz zaś oświadczył, że minister 
skarbu na cci pow yższy w staw ił do budżetu 
3 100,0:0 koron. W czoraj po południu mini­
strow ie zw iedzali pozostałe w yższe zakłady nau­
kowe, poczem odjechali do B orysławia.

Na Bałkanach.
Sofia (A p). W  potyczce na posterunku 

pogranicznym  Chamambunor pomiędzy strażą 
pograniczną a turkami poleg? jeden bułgar.

UeskUb (AP). Kom unikacya ze Skutari 
w dalszym  ciągu przerwana. Albańczycy-kato­
licy, opanow aw szy w szystkie drogi, zagrażają 
Skutari.

UfcSkilb (AP). Przypuszczają, iż istnieje 
zw iązek pom iędzy notą Berchtolda, udziśLm  
albańskich delegatów  w kongresie euebarystycz 
nym w W iedniu oraz powstaniem  m ahssorów. 
Delegaci albańscy jeździli na koszt Austryi.

Uaskiib (AP). W ładze podburzają albań- 
czyków-inuzuim anów przeciwko katolikom.

SalunikI (Wł.). M iejscowa ludność chrge- 
ś ijańska jest w najw yższym  stopniu zaniepo­
kojona, gdyż rząd turecki uzbroił mahometan.

Porozumienie austro-rumuńskle.
Berlin (AP). W edług słów „Yossische 

Z tg  ’ , porozumienie austro-rumuńskiej zabezpie­
cza przed wszelkiemi ewentualnościami.

Katastrofa samochodowa.
Rzjm (WŁ). Na samochód, w klórym 

jechał znakom ity w yntiazca  telegrafu iskrow e­
go Msrconi z małżonką, wpadł inny samochód. 
Marconi ciężko potłuczony i ranny w prawe 
pko, umieszczony został w szpitalu. Pasażerki 
drugiego^ąam fchodu pow ażcie ranne.

Prasa! oTmowie ’ Bercht olda.
Wiedeń (AF). Prasa, członkowie deiega 

c j i  oraz działącse polityczni zw rącaja uw agę 
aa to, iż Eerchtold w bardzo ponurych bar­
w ach przedstiowd obecną sytuacyę.

„Przem ówienie | to  3h b y ło ^ o j  wiele mniej 
optym istyczne, niż przem ówienia daw ni“jsze, 
poświęcone kryzysom  na Ba>kanacn *

W iększość gazet pochwalą szczerość i 
otwartość przem ówienia Berchtolda.

Z delegacyi austryackich.
W iedeń (A P t K o m isja  w ojskow a przyję­

ła budżet w ojenny Podczas debatów większość 
mówców zaznaczyła Konieczność posiadania 
silnej floty, potrzebnej dla obrony brzegów, 
dla zachowania jednakow ych praw  A ustryi z 
ianem i państwami na morzu Śiódziem nem  oraz 
dla ochrony handlu.

G łów ny naczelnik floty oświadczył, iż 
wszystkie państwa zaopatrują się w działa mor. 
skie wielkiego kalibru: „zmuszeni będziemj na­
sze przyszłe swtjri zaopatrzyć w (podobne dzia­
ła i dlatego pojemność tych statków  będzie 
musiała uledz zwiększeniu.*

Wiedeń (AP). Kom isya delegacyi w ęgier­
sk iej7 przyjęła budżet m inisterstwa spraw  zagra­
nicznych.

Zatarg o cd?kiew.
0

Bukareszt (AP). W iększość bułgarćw  w 
Tulczy zgadza się na warunki ministra wyznań 
A rion a  dopóki kw estya władania cerkw ią tul­
czy ńską nie zostanie rozstrzygnięta przez radę 
ministrów. C zęść młodzieży trw a w swym  u- 
porze.

Zaprzeczenie pogłoskom-
Londyn (AP).. A g e n c ja  Reutera,"zasię 

gnaw szy inform acji z w iarogodaych źródeł, 
dowodzi bezpodstawności rozm aitych pogłosek, 
opiew ających, iż narady G rey ’a z Sazonow em  
doprowadzą do faktycznego rozbioru P ers ji.

Powodzie.
Bukareszt (AP). Ciągle padają deszcze. 

Z  rozmaitych miast donoszą o powodziach.

Sprawy chińskie.
C y cy k a r  (AP). Naczelnik oddziału chiń­

skiego donosi, iż podczas) jb itw y z mongołami 
w księstwie Tusze-G una poległo 300 mongo- 
łów- Chińczycy zdobył: 70 arb i 800 sztuk
bydła

Kongres izb handlowych-
B oston (AP). M ^ dzynaraaow y kongres 

izb handlowych w ypow iedział iię  jednomyślnie 
za wprowadzeniem  jednolitego praw odawstw a 
o czekach bankowych.

W sprawie drożyzny mięsa.
B łflln (AP). U rzędownie donos ~, iż rząo 

postanowił zarządzić środki przeciwko brakowi 
mięsa, i że takowe zostaną w tych dniach 
ogłoszone. Zw iązek gospodarzy wiejskich pro­
testuje przeciwko przypuszczalnym  zarządze­
niom, cskerżująp rząd, iż przez sw e dtugie mil­
czenie w yw ołał wzburzeni* ludności.

Tajfun.
Lnrtdyn (AP). O lizym ano tu wiadomości 

telegraficzne o  strasznych spustoszeniach doko­
nanych w Japonii przez tajfun.

Am sterdam  (W Ł).TD onoszą"z Batuw ii, iż 
tajfun i trzęsienie ziemi spow odow ały na w y ­
spie .Jaw e olbrzyr ie spiiptoseenie. O sady zruj­
nowane. W iele ofiar w ludziach.

Sprawy amerykańskie.
N icarayua (AP).^W  Leonie zamordowano 

29 amerykańskich majtków, którzy zabili 40 
powstańców. Północno - amerykańskie wojska 
morskie zajęły prow iucyę Granadę. W ódz 
powstańców został w zięty do niewoli.

Z Persyi.
CboJ ( A l ). W  pobliżu Coanaaanujjkurdo- 

w:e semańscy ograbili pocztę z Tabrysu. 
pccztylion zostai zabity.

Teheran (AP). B y ły  charge d ’affaires 
w Petersburgu A li Kuli-chan m ianowany został 
wiceministrem spraw zagranicznych.

Cho1 (AP). W  Maradze i Czajparze. w 
chanacie makińskim skoncentrowana jest jazda 
chana makińskiego i kuraowie milańscy w celu 
walki z jazdą krew nego Sard ar a Akher-chana.

Strajk Kolejowy w  Hiszpanii-
Madryt (AP). Do Barcelony wysłano 

wojsko. Pociągi kursują przy pom ocy saperów.

Sprawy finlandzkie.
Helsingfors (AP) , Senat finlandzk^odrzu- 

cił skargę hofgerichtu w yborskiego na działal­
ność gubernatora w yborskiego von Fallera, któ­
ry  odmówił hcfgerichtow i wypuszczenia z w ię­
zienia m iejscowego L a g crk ra iza , uwięzionego 
aa mocy postanowienia sędziego śledczego 
Seredy. Senat uznał pustępowan: e gubernatora 
za słuszne i zgodne z prawem.

Wybory do Rady Państwa.
KremencZUjj (AP). Na w yborcę do R ady 

Państwa od handlu został obrany kupiec leśny 
Załkind.

Petersburg (Wł.). W  rosyjskich kołach 
przem ysłowych kuraujią pogsosk., że byli posło­
wie do R ad y Państwa JPokłewski i G ukascw  
me mają szans na p o n iw n y wybór.

Wypory.
Petersburg (Wl.). W czoraj odbyło się tu 

urządzone przez „kadetów" pierwsze zebranie 
przedwyborcze.

U wejścia do sal! polieya skrupulatnie 
sprawdzała tożsamość osób. Staw iło się zale­
dwie 300 praw yborców.

Milukow w ygłosił mowę o wynikach dzia­
łalności Ill-ej Dumy i o ujemnych skutkach 
polityki nacyonalissycznej, szczególniej na kre­
sach państwa.

Szingarew  omawiał spraw y dorobku kul­
turalnego 3-aj Dumy— i wysnuł wnioski pesy­
mistyczne.

Zebranie trw ało do późnej godziny w no­
cy bez zatargów  z policyą.

0 prawa wyborcze żydów.
Petersburg (Wł.). „R ieczL pisze, iż w r 

1905 rada ministrów odrzuciła wniosek Buły- 
gina o pozbawieniu żydów  praw  wyborczych, 
znajdując,*;iż takie zarządzenie rozjątrzy jeszcze 
bardziej żydów , którzy dzięki ograniczeniom  
sw ych praw  są atale niezadowoleni z rządu 
U zyskanie| zaś^przez żydów  cuociażby 1 ilku 
mandatów poueidcich żadnych szczególnych na- 
stąpstw jnie w yw oła, p-zeto wniosek Bułygina 
uchwalono odrzucić, kierując się zauadami spra­
wiedliwości i ostrożności poetycznej. Obecnie, 
twierdzi „P iecz* , w decydujących kolach my­
ślą inaczej.

FrojeKt prawa o syndykatąch i trustach.
Petoi sburg (WI,1. M inisterstwo przemysłu 

i handlu zam ierza złożyć Dum’e P arstw ow ej 
projekt praw a o syndykatach L trustach, które 
zasadniczo uznawane będą za dopuszczalne. 
W alka z nadużyciami ze strony trustów będzie, 
według projektu, prowadzona w drodze zarzą­
dzeń administracyjnych.

Uniwersytet w TyfUsle-
Petersburg (Wl.). Zdecydow ano założenie 

uniwersytetu w T yflijfe . W  rokit 1 9 :3  otw ar­
ty zostanie w ydziel filologiczny.

Pożaryjlasew.
Porn> (AP). W zdłuż łunjewskiej linii kole­

jowej płoną lasy. Pożar ogarnąt znaczną prze­
strzeń i zagraża kopalniom węgla.

Rady „Ziemszcziny"
Petersburg (W ł) „Ziem szczina* doradza 

A. Stolypinow i, by lepiej milczał o anegdo­
tycznych nadużyciach wyborczych, gdyż mogą 
mu przypomnieć w ybory do ziem stw w guber­
niach Zacnodnicn, ktńremi wszak kierow ał o- 
sobiście jego brat.

„Riesz1 o sytuacyi na Bałkanach.
Petersburg (W ł.) „R iecz* pisze: „Jeśli 

państwa bnlkzńskie życzą sobie poczu tic  się z 
T u rcyą— wielkie m ocarstwa mogą spoKojnie po- 
zw olić im naj,tę przyjemność.*

Różne.
Ekaterynodar (AP). B y ły  pomocni!- po 

licmajstra G olow kow  za zbywania fałszyw ych 
pieniędzy 3'iazany został na 4 lata więzienia 
poprawczego.

YMódcń (AP). Zm arł 7-Ietni książę Parm y, 
wnuk arayksięeia Fryderyka.

M oskw a (AP.) Kom isya gubernialna do 
spraw ziemskich w ykreśliła generała R einbota 
z listy ł adnych powiatu podolskiego. 1

Patersburg (W ł ) N iebezpiecznie zachoro­
wał znakom ity aktor rosyjski W arlam ow .

M t f d a  F s i a r s b a r s k a n

W Pó?n Doniecka kol, ic l  . . 297

m k s k j  . , , 586
m D»h Jufjrw sk Tfcw. w cl. 353
W Fabryk M alcowskicbj 501
« „IfRItH S*'.:*........................ —

PeżyC*k* -905 » . . . . .

5% „ * .............................. 105 V,

5fo Świadectwa w łaściań fk ie  . r o i1/*
5“/. Pażyutka T90S 3................................ —
5*/» O b lig a c je  Kij. Miej, T *w . K/cd. —

U iuosabienie z w alo  ami państwowym i
spokojne; z papierami dywidendowym i po m o­
cnym i ożywionym  początku, ku końcowi gieidy 
słabsze pod w pływ em  rea liza cji.

6.s«-8>y js«n*a 'w dixax ..

GIEŁD* ZBOŻOWA.
(Telegram  sp ecyllny).

Syzrań. —  Pszenica rosyjska g g — 1 rb. 1 kop,; 
żyto—77— 8̂  k ip .

Czystopol. —  Żyto włościańskie Suche w  nat.
171120 zoł. —  74 kop. —  75 kop.; ow ies wtośc. 

sueby w  nat. 70175 zoł. —  04 kop, —  65 kop.; mą 
ka żytnia —  7 rb. 45 kop.; gryka —  69 kop. —  70 
k o p ; groćh m łynkowany 72 kop, —  75 k o p ; Siemie 
lniane— 1 rb 75 kop.

Ryga. —  Żyto — 1 rb.; owies iw yćzajny — 
87 , k d p ; sień. - lniane —  1 rb. g3 kon. —  1 rb. 
94 kop.; makuchy lniane —  1 rb. 15 kop. —  1 rb.

6 kop.
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Dwuor.to prywatne , ,
Usposobienie ospałe.
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Usposobienie ku koftcow. giełdy mtrine. 
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4ł/0 Renta PańStwawa. . . . .  > 9'
ł.i.żiy rast. Kl)a.wck. B . Ziem  . 87l i8

4*/**/, J M f  za*t. Pałtnw . B. Z f r * .  . . —
S^oFniyCrk, ptem. it-'\ 1.  .................... 479'ł2
5*/. .  „ f- ■ • . ■ 364
5%Ol8’ . prem . Szlacb. Banko. . . . 3i 5b *
RkCye TJetcr*kurfk. M lędzynar. KemerC. 554

„ ' 'ntertk Tłymant.- Jeiydzk. (, ; 562
„ R a  yjsk. dla Handlu Zew n. . 416
„ f - T t  O dlew n i łtal* „Serm ew e* 165
„ Brańsk. Fak. Szyn  . . , . . ? i i

P»ł -W sch. ka). ż e l . . J i . *85
P u t l* o w * k . ................................... 19°

„ BekłńSk. ¥  wa N *ttaw . , J . . T t£836
(  Kijawi atoą. bankn ZiemSUiege . —
„ li»s. T a r '. kepalnl złata . . .  186
„ K *ł. f»br. m«»*»a . . . . .  2/0
„ M. tł. W er. t a l ................................. 917
„ Mesk W indaw . R yb. kel. żel. 247

Z ostatniej s M i
Zjazd Skaryowskl.

K nPÓ W  (Wł.). Zjazd Skargow ski po ca­
łodziennych obradach przy udziale 2,000 ucze­
stników zamknął ks. biskup Sapieha.

Echa mowy Barchtolda.
Konstantynopol (Wł.). W edług ogólnego 

przekenanh, hr. Berchtold usiłował swem  ex- 
pose poprzeć znane sw e propozycye.

Sytuacya na Balkamch,
Wiedeń (Wi.).\ O  g, 9 ej wieczoram hr. 

Berchtold spytany przez poslów-delegatów, czy 
prawdziwą jest pogłosK® o wypowiedzeniu w o j­
ny przez Bułgaryę, odrzekł: sytuacya obecna
jest taka, że w ojna jest możliwa.

Saloniki (WŁ). M alissorowie w w id u  
wsiach przygotow ują .ę ao  zóooycii Srutari 
szturmem.

Konstantynopol (WŁ). Czarnogórcj n a­
padli na w ojska tureckie dążące z Skutari do 
Tuzi, z obu stron wielu zabitych i rannych.

Konstantynopol (WŁ). „Saboh* pisze, że 
propozycye Berchtolda pow iększyły tylko w rze­
nie na Bałkanach. Nie Turcya, ale państewka 
bałkańskie będą odpowiedzialne za ewentualne 
wypadki.

Protest grecki.
Ateny (AP). Rząd greek: polecił swemu 

posłowi w Konstantynopolu zaprotestow ać e- 
nergicznie i rażąc1 ać od Porty wyjaśnień w 
sprawie napadu załogi tureckiej z w yspy Sa- 
mosu na okręt grecki i jego  pasażerów, oraz 
zażądać surowego ukrrania w innych i w yraże­
nia przez Porfę ubolewania z powodu zajśc.a 

pok.ycia  strat, jakie ponieśli właściciele okrę­
tu i pasażerowie grecy.

Unici na Węgrzecl..
Budapeszt (AP). Na transdunajskin. ken- 

wencie reform istów T isia , om awiając projekt 
utworzenia nowej dyecezyi unickiej, w  której 
nabożeństwo będzie odprawiane w  języku w ę ­
gierskim, zaznaczył, że wprowadzenie projektu 
w życie w ym aga znacznych w ydatków , jednak­
że ze wzgiędu na tendeneye patryotyczne pro­
jekt powinien być przyjęty z uznaniem.

Z Persy!.
Teheran (AP.) P art/a „Jedność* w ydru­

kowała i rozpowszechniła w śród iudaośbi td e  
gram  wodzów rausztechidów i bacbtiarów , d o ­
m agający s :ę, by rzad w skrzesił kon stytucję  i 
niezwłocznie zw ołał medżybs.

Zapowiedź mowy Delcassć go.
Tulon (WŁ) Dziś po opupzczeoiu pancer­

nika „C ar.e*  Deleossć w ygłosi w m owie ban­
kietowej prog-am  m inistcrstw r m arynarki i b ę­
dzie mów ił o zaaaeiach  floty francuskiej na 
morzu Śróaziem nem .

Snrawy chińskie.
Wuczan (AP). Padniosło tu bunt 2,000 

kaw alerzysfów , z którymi potaczyli się artylc- 
rzyści. Spisek został w ykryty zawczasu. Przez 
bramę miejską wpuszczono 50 buntowników, 
którzy zostali niezwłocznie rozstrzelam  Nastę­
pnie schw ytano jeszcze 200 ludzi których ró­
wnież rozstrzelano. Pozostali buntownicy rato­
wali się ucieczką. y

Mobilizacya armii tureckiej-
Petersburg ;WŁ). w  ministerstwie Sp-aw

zag*anicznych sądzą, iż pogłoska o mohiłizacyi 
io c  tysięcznej armii tureckiej jest praw dopo­
dobna. W krótce m oca-stwa doręczą PorcJ£ no­
tę zbiorow ą o konieczności reform.

\1 piawcdawstwa.
Petersburg (V7t.). Cnaritonow złożył ra­

dzie ministrów projekt nowe, ustawa o doko­
nyw aniu rew izyi in stytu cji rządow ych przez 
niezależnych urzędników kontroli państwowej.

Echa sprawy Gofolobowa.
P etersbu rg (AP). Mim R :r spraw iedliw o­

ści zw ró cił’ się do senatu z propozycyą w yja­
śnienia szeregu kw esty i, pow stałych w pierw ­
szym departamencie R ady Państw?, przy roz­
ważaniu spraw y G ołołobow a, dotyczącej odpo* 
wiediisilności posłów do Dumy Państw ow ej za 
przemówfcnitr, w ygloszońe z trybuny podczas 
posiedzeń.
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Baśń eg‘pska.

(Z angielskiego iłóm A  Z.).

—  Będziesz odpowiadał, tak, ale prawdy 
mi nie pow iesz, bcś tchórz. A le jeśli skłamiesz, 
to u^nę ci głow ę, i oddam ją, jako głow ę zdraj­
cy, Faraonow i, a ciało tw oje spocznie nie w 
tym pięknym grobie, który sobie wybudowałeś, 
lecz w brzuchu krokodyla, skąd już niema 
zm artw ychw stania. Rozumiesz? A  teraz do rz e ­
czy. Patrz, słońce zachodzi za grobami kró 
lewskiemi, gdzie Faraonow ie Egiptu oczekują 
D nia Przebudzenia. Czy to zły prognostyk dla 
mnie, który pragnąłem stanąć pod tem miastem 
rano, gdy R a  znajduje się w Demu Życia, na 
wschodzie, a nie w Domu Śm ierci na zach o­
dzie; ale przeszkodził mi w tem ten przeklęty 
wiatr, ze s ła n j przez Typhona. Zacznijrnyż od 
końca, który i tak kiedyś przyjść musi. P o ­
wiedz mi, ty badacza niebios, czy będę spać w 
tej oto dojinie?

—  Sądzę, ic  tak, Ls:ązę; przynajmniej tak 
pokazuje tw ąja  planet?. Patrz, tam OLa w zn o­
si się do życia nsd tobą.

—  C : ś  przedemną ukryw asz,— rzekł A bi, 
starając się wzrokiem przeniknąć obucze astro­
loga — Mów, czy  spocznę w grobie Faraona, 
we własnym  swoim  grobie, który sobie przy­
gotuję? '

—  O synie K a, nie mogę cl tego powie­
dz tć  —  odparł astrolog. —  O  boski panie, 
będę szczerym  z tobą. Choćbyś sie gniewał, 
powiem ci prawdę, tak jak mi nakazujesz. Dom 
twego życia nieprzyjaznym  jakim ś wpływom  
podlega. lan a  gw iazda przecina tw e ją drogę, 
ą choć przez czas długi zdajesz ®'ę ją  zwalczać,

jednak zićm iew a cię ona w końcu— ona i d ru ­
gą jeszcze, która jej łow.aizęszy

Cóż lo  za gwiazda? Faraonow a? —  spy­
tał Abi ochrypłym  głosem.

—  Nie, panie, to gw iazda Am ena.
—  Araeoa? Jasiego Amena?
—  B jg a  Am ena, panie. Potężnego ojca 

bogów.
—  B ogą Amena?! Jakże może człowiek 

przeciw bogu walczyć?
—  Pow iedz raczej przeciw dwum bogom, 

bo z gwiazdą Amena idzie także gw iazda Hat- 
hory, bogi..ii miłości. Nje znalazły się one ra­
zem od wielu tysięcy lat, ale teraz zbliżają się 
ku sr>bic i tak pozostaną przez cały czas two 
jego  życia. Patrzaj,— i Kaku wskazał na wschód, 
gdzie jeszcze różowy odMąsk z zacbodu dawał 
się widzieć, zagasł jednak powoli podczas, gdy 
patrzyli, a na czystym niebie, na samym jego 
skraju, tuż nad ziem ią1, ukazały się obok siebie 
dwie ja k b y  bliźnie, błyszczące gw iazdy. Po 
kilku minutach znikły za widnokręgiem.

—  Poranna gw iazda Am ena, u z nią 
gw iazda H oJłory. — • rzekł astrolog.

—  W ięc i cóż z tego, głupcze? —  za w o ­
łał Abi —  D ość są oaleko od mojej gw iazdy, 
a zresztą, to one zachodzą, podczas, g dy moia 
coraz wyżej się wznosi.

—  T ak, panie, ale przyjdzie d sień, kiedy 
zaćm:ą tę tw oją gw iazdę Tak, Am en i H»- 
thor są przeciwko tobie. P aT z, pok«żę ci ich' 
podróż na tym  oto zw oju i zobaczysz, gdzie cię 
peżrą, poza doliną umarłych królów. Po-
. k«rZ s ę  zaś t'm , iż dwadzieścia łat jeszcze 
przejdzie, zanim to nastąpi, a przez cały ten 
esas t i l ko tw oja gw iazdą świeci, —  i astrolog 
zaczął rozw ijać zw ój pspyruSu.

A bi w yrw ał mu go  z ręki, zwsnął i w 
twarz rzucił.

—  T y  szachraju! —  zawołał. —  Czy m y­
ślisz, że mnie nastraszysz temi głupstwam i o 
gwiazdach? T u  moja gw iazda,— 1 w yciągnął 
krótki miecz z pochwy, wym achując ni n nad 
głową drżącego Kuku. —  Ten ostry bronz to 
moja gw iazda, za którą idę; ty  zaś strzeż 
się, ?by ciebie nie zaćmiłaj ty ojcze kłamstw.

—  Powiedziałem ci prawdę, tak jak ją? 
widzę, —  odrzekł astrolog z godnością, —  sio 
jeśli chcesz panie, same przyjemne rzeczy sły­
szeć, to m ogę ci w przyszłości w tem dogo­
dzić. Zresztą nie sądzę, by horoskop twój tak 
źle znowu wypadł, zw ażyw szy, iż zapew nia ci Jw a- 
dzicścia lat życia i władzy. T o  wcale dużo, 
zw łaszcza w twoim wieku; & że na końcu cze- 
k»ją cię nieszczęścia, to i coż z tego? Koniec 
zaw sze przyjść musi.

— : T o  prawda, —  przyznał udobruchany 
Abi. —  W  ziym dziś jestem  humorze, bo mi 
się cały dzień nie wiodło. No, ale złoty pu- 
har i ej mój w łasny będzie ci nagrodą. Nie 
gnie w ij się uczony skrybie, a raćew szystko  nie 
okłamuj mnie, bo ja  tylko praw ny szuksim, 
choćby naw et najbrzydszej.

Kaku uszczęśliw iony z pom yślnego zakoń­
czenia rozm ow y i z obiecanej nagrody, ukłonił 
s ę aż do zfemi i chciał ju t odejść, gdy na 
wybrzeżu Nilu ukazaic się kilku jeźdźców  na 
osłach.

—  Nie odchodź^ Kaku, —  rzekł Abi, —  
to ka jltan mojej pw ardyi pow raca z o d p o w ie-! 
dzią Faraona. Może tal tw oja rada bt-dzie po­
trzeba a t

A strolog csunąi \ ]e na bok, czekając na 
p rzyb icie  kapitana, -fctófy w krótce stanąi przed 
ksieci m i wojtkoWy ukłan mu oddał.

- -  Cóż powiedział ci Faraon, mój bra­
cie? —  spytał Abi.

—  Pow iedział, o panie, że cię przyjmie, 
chociaż cię nie w zyw ał, a c zw ycięstw ie twem  
nad barbarzyńcam ’ pustyni daw no już słyszał i 
nie potrzebuje tw ego daru z solonych ich 
giów.

—  Dobrze, —  rzekł książę z pogardą —  
Boski Faraon zaw sze był babą w takich rze­
czach, tak jak też w innych. Pow inien się cie- ■ 
szyć, że mą generałów , którzy umieją g łow y 
nieprzyjaciołom  jege ucinać, stając w obronie* 
państwa. Jutro stan ien y przed nim.

—  Panie, to jeszcze nie wszystko. F a ­
raon słyszał, że tow iasiytey ci trzystu ludzi 
gw arćyi, otóż rozkazał, aby tego w ojska nie

wpuszczano do obrębu miasta i abyś tylko pię­
ciu wziął z sobą.

—  D opraw dy? C zy Faraon obaw ia się 
może, że z  p« mocą trzystu żołnierzy zewładnę 
armią jego i iniastem?

—  Nie D^nie, obawia się tylko, że go za­
bijesz i sam Faraonem  się ogłosisz.

—  Aha! jako najbliższy krew ny. W noszę 
z tego. że dotąd jeszcze dzieci niema u 
dworu?

—  Niema, o pauit! W idziałem  Atruzę, 
królewską żouę, najpiękniejszą kobietę dwóch 
państw i wiele pomniejszych żon i niewolnic 
je . łik j, aie żadna nie mi ais. dziecka przy so­
bie. Faraon pozostał bezdzietnym.

—  Ah! —  mruknął Abi, i w yszedłszy z 
pawilonu stanął na przodzie okrętu.

Noc już była zapadła, a księżyc rzucał 
srebrne promienie na pustynie, skały, miasto i 
azeroaą, drżącą drobnemi falami rzekę. Z  ODe- 
ll3ków i pylonów  błyskało zdobiące je złoto i 
m- d i, a z okien nałaców, jak gw iazdy przy­
św iecały lampy niezltcLone. Z  ogrodów  i poa- 
w órzy świątyń dochodził} śpiew y i muzyka, a 
r a  mufach grodu strażnicy w yw oływ ali g o ­
dzinę.

W span iały to był obraz, i serce księcia 
wzbierało, gdy tak nań patrzał. Co tam było 
za bogactw o i jaka potęga! W idać było parać 
j?go  brata, Faraona, tego boga w ludzkkm  
ciele, który pomimo sw ego bóstw a nie dozo- 
stawi po sobie potomka, g dy odejdzie do O zy­
rysa, co zapew ne niebawem nastąpić musi, 
zw ażyw szy słabe jego zdrowie.

T ak, aie nui cud się jaki stanie? W  taki, 
c/y ow aki sposób może znaleźć się spadkobier­
ca, bo Faraona miłowali kapłani Am ena, a z 
nimi i lud cały, on zaś, ALI, zerenawidzony 
był przez w szystrich  za srogość sw ą i krew 
dziką, któ~a w  żyłach jego płynęła. Ach! jakiż 
to złośliw y bóg natchnął ojca jego, by mu dać 
matkę z nienawistnego egipcyanom rodu Hyk- 
ąososf? C zyż nie mógł wśród najpiękniejszych 
w ybierać? No, ale nń to nie było rady i co 
się stałe, to się stało, chociaż mógł przez to

stracić najpiękniejsze na ziemi dziedzictwo. 
Zresztą, czyż ow a k*-ew H yksosów nie byia 
właśnie jego  siłą?

D laczego miałby czekać? W szak miał trzy­
stu w yborow ych żołnierzy, odw ażnych i śmia­
łych synów  morza i pustyni, a zaprzysiężonych 
jego domowi i losom Czas był św iąteczny, a 
bramy źle strzeżone. Nie trudnoby mu przy­
szło przemocą wejść cio miasta, w ysłać Farao­
na do innego świata, a nazajutrz samemu za­
siąść na tronie. Na myśl tę rozdął nozdrza 
i serce mu zabiło, a g łow ę podniósł, jakb y już 
czuł na niej ciężar pcdw ójaej korony; poczem 
powrócił do pawilonu.

—  Mam ochotę spróbow ać szczęścia —  
rzekł. —  Pow iedz mi wodzu, czy poszedłbyś 
za mną, ty i tmti żołnierze, by zdobyć tam 
tron, albo grób? Jeśli to pierwsze, tobyś został 
generałem mojej armii, a ty  astrologu w ezy­
rem; po Faraonie bylibyście naj pierwsi w ca­
łym kraju.

—  R yzykow n e to przedsięwzięcie, o pa- 
nie! —  odpaił kapitan po dość długiem mil­
czeniu. —  Chociaż jaoym  sie pokusił o tak 
w ysoką nagrodę, jednak za żołnierzy mych r ę ­
czyć nie mogę. T/zebaby im p o w ie d z ie ć ,  o co 
chodzi, 4 kto w ic, czy który z nich nie stchó­
rzy. Jedno słowo zdrajcy w ystarczyłoby, aby 
jutro balsa mująey robotnicy, albo też szakale 
mieli n etow i zajęcie.

A oi zw rócii się do astrologa.
—  W ielki książę, —  rzeP  Kaku —  odsuń 

oa siebie te myśli i ukryj je głęboko. W  nie­
biosach coś o tej sprawie wyczytałem , ale me 
rozumiałem tego  w ó wczas dokładnie. T eraz jed­
nak widzę cz« rr“  głębie piekła, otw ierające się 
u stóp naszych. T ak, o pinie, piekło stałoby 
się naszem mieszkaniem, gdybyśm y się o d w a­
żyli podnieść rekę n r boską osobę Faraona. 
Sam i bogow ie przeciw ko nrm by w alczyli. Z o ­
staw to książę, a tak wiele panow ać będzies?; 
gdybyś zaś teraz uderzył, ud tlałem twym  bę­
dzie koion a wstydu, grób bezimienny i w ieczne 
męczarnie potępionych

(D c. n.).

,-A.y ■ * Vii ; K.i

Pierwszorzędne
'r a n c u s k a  m a rk a *

pśJ a  .-:y l  V-.; S  £& v  M  B u t e lk o w a n a  w  k r a j u  
' *VJ» ^  X t*?*. O s z o z ę d n o s ć  2 r b  n a  e l e l  JJ1" - u , - -1**̂  - I-J1 -.J | ... .........

_____________  7°*7_______
P o  50 kop. s tuka, loco szkółka ow ocow a, są do sprzedania.

S z c z e p y  g r u s z  t r z y l e t n i c h
Fondante de bois 1500 sztuk
B eurre Hardonpont 500 „

Opakowanie i i dostawa nr ko ’ej. w edług kosztu Zam ówienia adreso­
w ać: Sobolów ka gub Podolskiej, Z ariąd  lasów. 43 o

A p a ra ty  fo to g ra ficzn e  °bp;£; djf'
H i  (  S S  (jH HT i )  P  najnowszych systemów 
W  l A r B U U ^ U r T  W oj^.-zymiae wyborze

P O L E C A  FIRM A

K A R O L  Ż I Y O T S E I
K iiśw p  F u R fu k S ^ d w s k i  8s
-rr#-

Z I AR N O
n a j t a ń s z e  pismo ty g o d n io w e  d l a  hodzin  p o ls k ic h  

Pod rodafccyą STł }|1SŁAWA BEŁZY.
W  ciągu roku daj*e 53 ntimery oogatc ilusf.rown.nc i ra  to­

mów powieści, szkiców historycznych orau naukowych

ZIARKO POMlESTCZRi
K ro n Ł i spoTczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 

historyczne, r o czn ir-r wielkich zmarłych, powieści i no­
wele, orygi-ialne i ,tłomaczoi_e, paozye, artykuły przyrod- 
ricze  i naukowe, o r «  opisy podróży i humorystykę.

W A R D N K I  P R E N J M E R A T Y , 

w Warreawłe na Prowlncyl
R ocznie . . . .  R b 5 .—  R ocznie . . . .  Rb. 6.—
Półrocznie . . .  , 2 , 5 0  Półrocznie . . .  ,  3.—
Kw artalnie . . .  ,  1.35 Kw artalnie . . « 1.50

Za granicą; Rn 8.
7.a piękną opiaw ę dodatków ze złoceniem pobieramy Rb. 3

rocznie.

A D R E S :  W a r s z a w a ,  N o w y - S w ls t  Hir. 7 0
T etefan  2 7 -7 3

Na żądanie w ysyiam y numer okazow y 4855

MAGAZYN ROSYJSKIEGO T O W A R IY S T W A

S C H U C K E R T & S-w a
IW d z ia ł K ijow sk i*  P u a z k iń sk a  AIR i .  T e lę f  7 8

Poleca wielio wybór
4036

żyrandole, lampy stołowe, fiyury, zwiesz? I, latarnie 
i inne pierwszorzad. włoskich i francus. fabryk,

T i a o  D M K

O ł r z y r a a l i ś m y  n o w y  i r a n s p s r t

R ili  P n lsk i
w życiu, tradyey i pieśni

Przedstawił

Z f y m i i n t  G l o g e r
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami 

C ena r a b fi 5 .

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego'’
cena zniżenż rb. 4.50 (z przesyłka).

■ ? f ‘ i A,

Zw racać s?ę naloty do «dtniui«tr<i?yi MDiiennika K ijow sł-iego"

K p w y  f c r a & f f p o r i
t  Jk A  '

a łe a b y ś n o i m  k a id y w jtto n  u p tla k lm

Z Y U M U N T A  O L W Z M

n a jp M fc yta o M ic jM ym  a w e p « « h it ; m  p e O n rW a n

Na w ąl im, w  ą-ch ,>»tęikicłi to­
m ach ęzdojjplę qprąv.innych, n agro­
dzoną pfZC4 Kaso Mianowskiego,, o 
b. i k ilka ‘ w lrój j
Uustcacjnou L nutami, W zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu 
ty , praw, obyczaju n«rvdo.\g«go, ąztiu 

nauk, uzbrojeń i nbiorów, zabaw 
i gier, aruzyki i pieśni, num-zmatyki 
1, etao*rafil_*yc a piAtjbczuego, rycer- 
skiego. rolnt$tąapi. kńścielBego i ło- 
w*ecjt“  ko 1 a c i i  w iek ów  u b 'o  J_,ch 
Podręcznik w  każdym dotru koniecz­
ny bezwarunkowa.

baj ivię>:i..y n  a w ca  przeszłości 
polskiej, i.rateaor Al< ks mder Brtick 
ner, t ik  rń u e (w „Bibl-mece W af 

u F.ucyalapŁńyl G logera, 
»Rć..vnie pażytcCiutak-a, ciekaw ego 
i pouczającego w ydaw nictw a nie 
społ=->a »o'*..yśU*ć! Źnajilzje w  nicm 
czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
o którysi1 się często słyszy, a m ało 
Witt I nabierają tę szcze-jóły nowę- 
go harw ąęgo życia i w skrzesza się 
zfęoier/^bja przeszłość, t biją do 
me’ biaąg, i słychać jej g»osy“ ...

C a ę a .k s i t i g a r s k *  rS>, U . Lcii

Dli prenumeratorów „ D n a i i  Kijuwskiego",
zam awiających dzieło w Admłnlstracyl pisma, cena zniżona do rb.

Na przesyłką pocziow ę dołączyć należy rb 1

OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT Xl-ty

C e n a  a a u y t u  k o p . S5 e z  p r z s s y ł k ą  k o p . 4 0 .

TRESC:
Koniec zarysu spraw y włościańskiej 
na Litwie. —  Usiłowania polepsze­
nia stosunków pańszczyźnianych. — 
Ujemny poo tj-m w zględem  zwrot 
po przejseju L ’tw y pod panowanie 
Rosyi. —  Ściąganie rekruta do wojsk 
rosyjskich, — U igi pańszczyźnianym, 
poczynione przez św iatlejszych oby 
wateli. — .Państw o M inkowieckie”. —  
Stosunek rządu rosyjskiego do żydów.

ILU STR A CYE i PORTRETY:
an H ołyński, m arszałek m ohyłow- 

ski. —  Ignacy Prozor, generał-major

wojsk litewskich. —  W idok Mohylo 
w a w  końcu XVIII wieku. -  Adam  
Chmara, ostata: w ojew oda mińskr —  
Mich?! Wołyński, m arszałek mouv 
low ski —  Prot p otoęki, ekonomista 
i finansista, w ojew oda kijowski. — 
M aurycy Franciszek K a-p ’, pistrz 
polityczny, Członek Rady Najw. Na­
rodowej litewskiej w  iyąp r. —  Ma- 
ryanra z ks. LaJomirskiC1- Protowa 
I otocka, później W alery  m owa Zu- 
bowowa. —  Mur przy Ostrej B-amie 
w  ku f Cu XVIII w  — !>jlny Zam ek 
w ileński w konCu X V IiI w . —  Ge 
nerał P aw eł Cycyanow . —  Platon 

Zuoow.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego0 
z przesyłką kop, SO.

cena zeszytu kop LE,
332

Zam ówienia w raz z opłatą na „Dzieje Pororńiorovte L itw y i i-tusi” na 9 
13 i 34 zeszytów  przyjmują: Adininistracya „Dziennika Kijowskiego* w  Ki­
jowie Kreszczatyk Nr 3 8 , oraz w szystkie księgarnie w  kraju i za gran  ic

S z m g M o n )  p r o m e m  n n  ż ą d a n i*  o y t y t n  s i ą  b t z p ł a ł n i t .

KamFeniec-Pot̂ olsbi.
Prenum eratę i egłoSzenia d»

^Dziennika LCijuwśk:’
przyjm ują: 353

l  Prutinowsm  (Skfalfotograficzny) 

i  K s i ę g a r n i a  P o l s k a  

# .W ł. W harsklojio,

Jampol - Wcłyństri
Prenumeratę

„ D i i e n n i k n  K i j o m  s l r > ((

przyjm uje

H. M ib ^y ^a w  Święcki

angielskie jesienne 
i nieprzemakalne.

E

•1 najlepszych : agra- 
niczn. i rosyjskich 
fabryk.

ihmz
Ł, \

praw dziw e am ery­
kańskie.

S * , P e te rs b u rs k ie j fa# 
b ry k i b ie tisn y  i k r t s u t A w

K. }L  Jtcrszman
P r o r e z n s  2, te l. 282.

Przyjm uje zamówienia, prze­
róbki i znaczenie bielizny.

C e n y  s u m ie n n e  i s t a ł e .

_______________  2340

9 *
% i  - r  ■.. • i > U '

t a n im i  PIu n  T p dn l«vs —  Ra:3fiuva S Sstblickii
m  ł r z a m a i  ^ o p ^ i l a p a y n i l  d o d s t k i m l i

I, Pigwa WmU. fiawtłw dl? Dz<aci
i  I I I -  N a b k a  W i a r y .

kijowska 1-sza 
Sala flcytacyjns

Kres/czatyk 37 wprost Proreznej.
Posiada p? sprzedaż w  w ielkim  wy- 
borzt -sajroz-nr tsze m e b l e ,  staro 
żytne 1 zw yczajne obrazy, grawiury, 
bronzy, porcelanę, kosztowne rze ■ 
czy, dywany, portyery, grrtaofony 
i in. Każda -zecz ma Cenę oznaCiu 
ną. Sprzedaż z wolnej ręki nie- 
sp.zedatiycn na licytacyi rzeczy Co­
dziennie od g 10 rano do 7 w iec z 
L io y t a o y a  sr p ią t k i .  4081

B iiipo PoA ooJniczdi

A .  B i e k ^ k u g o
W t c d z im ie r a k a  4 9 .  7 e l .  11- 7 3 .
Poląca: nacczyc.elKl, guwern.. bony, 
cudzoziemki, pracujących w  różnych 
branżach i u s ł u g ą  • m u s r ą . 3934

Km*flsbad
E D W A R D  —  K N O L L S T R .

t t i i t a  Ś i n s t r
Dom polski W andy M archlewskiej 
c a ł y  r o k  o t m a r t y .  Kuchnia dye- 
tetyczna. U sługa polska 6 g r z e -  
m m ii o e g t r i i h e .  4.22

Zarybek karpi
sprzedaje się w  majątku Kaszlaki 
o d leg ły^  od kolei o 5 wiorst. Adr.: 
stacyą Kożunka. K. Łukaszew icz.

3912

Bftiro Mifrniczo leśne i krdiarnia
_ G lo n r e t r y  t a k a a t o r j

F. B ij8dzkieifo
Kijów, Puszkińska n p  m. 9. 

Przyjm uje kreślenia i roboty mierni- 
CzG-ieśne. 4042

Numery p Abnc Czyi! Obcarewe tygeamks Fłltu d  & a£y‘'  wyżyła się na 
żądanie da ta n .  Najlepszym podarkiem od kapłana parafianinowi i od 
shieztedawcy o .a ć ffs j-s iu , Czy U na gwiazokę, czy w dniu imienin — 
jr*t „ l.u d  B o4y  .  W im A j t t  p o ls k im  d o m u  na B -a il mamy kogoś 
kio z [ a iy t i ie o  dl t siebie ł twepar stoczenia może 1 powinien o r y t a ń

t-fLud B o i'p M. 3

W A R U N K I P R FN U M E I? A T Y :

B a s z a i*  r b .  3. — r o C r o o s a le  p| , 1.80

Adres Redakcyi i Administracji Aośeiema Jj 10

ZD O L N Y  L E ŚN IK
dyplom, zag.-an. 15 lat praktyki w  
pierwsz. majo.t w ykonyw a sumiennie 
i tanio: taksacye ’ isdw  peryodyczną 
inspekcję, sprawdzenie gospodarstw 
leśnych, zakładanie szkółek handl. 
i leśnj-ch, sztuczną uprawę lasu. ek s­
p loatację i w yrSbkę m ateryałów, 
budowę tartaków zakładanie remiz 
dla zw ierzyny, p la n u c y e  ło zy  k o ­
szykarskiej 1 t. p. Kijów Trzech- 
światitielska Nr b m. 8. Bronisław  
Szymański, ąrro

E f l ł r l f  a ł a  Deutsche sucht Stun- 
a C Ł I I IU t  l Dl den Z usp rech en  vou 
i r — 1. S tołypin ow ska'37 m. 9. 4 87

D g**o d n ik  i n t e l i g e n t n y
bezdzietny, gruntownie znający ogól­
ne ogrodniciwo, zdolny pomolog, 
w inogradnik,. zna pszczelarstwo, 
chm ielarstwo, trzeźw y - pracowity, 
Szuka posady tylko w  lepszym  o- 
grodzie, zgłoszenia przyjm uje Ż yto­
mierz, ul. B erdyczow ska, Maga~yn 
kwiatów p. Baszyńskiego. 4241

- n n l  ostata- kur4u> k,a!i
J * U '  . f l l ł L.  9 let prakt., poszuk. 

lek cji, śtołyprnowska 34 m 2. 4*34

Le k cji literatury polskiej
udziela nauczycielka z un> u-ersytec- 
kiem wykształceniem  Fundukle- 
jow ska 52 m. 11. 4268

poszukuje posady 
do począt. uzieci, 

poi., ros., franc., teor. i prukk, pocz. 
muz- Lw ow ska 10 m. 17 dla W  427.3

Nauczycielka

T -w o  Pomoc; S o id . PoiaKom 
U n iw ersytetu  K ijow skiego- Biu 
ro ^ a c y  poleca studentów, jako 
korepetytorów, w ychow aw ców , 
nauczycieli, pra ccw n k ó w  biuro 
wych, m asażystów etc. Zanisy 
przyjmują się w lokalu Biura P ra ­
cy, Prorezna Nr 21 m. 4 od 12 
do 2 pp. codaieuaie. 438

B a r d z o  i i o t r z c b u j ą c y  student 
politechniki poszukuje K k cy i 

lub jak. stos. ząj. M ichałowski zauł. 
12 1 8. ' 4277

Stariiśtawoiya
Hnikowska

wdowa po pref. Uniw. JzgfiŚf. K ra­
ków , Starowiślna 8, II p. Pensyo- 
nat di a panienek. 43°7

, .7 WD ; lek- posz. ucz-Ca ces.
szk. muz., w yż. kursu 

(ma pra*tt.) B alw arno Kudriawska 
Nr 10 m 13. 4308

Mocły Plisse
Plisowane spódnice w  rozmaite za- 
kłsdki i desenie. W ycinanie ząbków  
i dekatyzowanie m ateryi, pluszu, 
aksamitu na now ych maszynach, 
sprow aazoaycn z ,gr*nicy an. r8 

■erpnia r. b. F N C Ż tflk O W , Kresz 
czat-k  39 wprost Funduklejowskięj. 
Telefon  31 80. 43^5

K r e d y t  n . e l i o r a c y j n y  na osusza­
nie, irygacye, kultury leśne, zakład, 
sadów, suszenie ow oców  i jarzyn, 
uprawę nieużytków, kolonizacyę, za- 
Dudowania go sp o d , budowę zakła- 
Ąov  przem ysł, geapod , kupno bydła 
rasow ego, gospoda, rybne, posiew 
trawr e i c, oraz K r e d y t  n t k s U w y  
w instytucyach bin kow ych, dla sw o­
ich Klientów w yraoia B iu r o  K»« 
o l iu n k o w e , Kijów, K reszczatyk 42. 
Skrzynka 'poćztow^a 307. 4304

3*3

pienuai .ratę „ S l a i t i a U t  K > 

Io w e k iu g r ,i  przyjmuje

Księgar­
nia k. P m h w s k ie c o

p o r o n n e
Prenumeratę do „Dziennika K ijów  
skie^o* przyjm uje księgarnia 
Ln t w u n u t e j n a .  oa6

Stucl -mątemat. śS , ^
śzukuie lckcyi na w yjazd. Kijów-, po 
ste restante W . BoguszewskL 4293

posz. -ob d zień , 
szyje bieliznę 

Fredslaw ińska 57 in. 7. 4194
Krawcowa

W;eiQKiczęl*$1a
(polit.) wy z! kur. udziela lekc. muz 
Kużnieczna 101 m. 17. A  B. 4297

Warszawianica kraw cow a poszu 
■ ■ H iĄ .nffljnH  kuje szycia w  do 
m ach. pryw atnych B. B ulw ar 86 m. 2

4301

Z  p o w o d u  wyjazdu odstępuje się 
m irszkanie z 9 pokoi odnowio­

nych, w szelkie w yg. elektr. za 1350 
rb rocznie, chodzi o pośpiech Pusz- 
kińśka Nr 34. 3 piętro" o i  g 9-1 i od 
3 5 PP- ‘ 42,9

1, 2 ,  3 , 4 , 5 , 6 , 7  H fu c ”
w ogr,
. wyg-

Łukjauów ka, O sijewska 25. 4346

0 G O D S T Ą P IE N IA  w contr, miasia

mieszkanie o 8 pokojacli
z wygodam i, system kurytarzow y, od 
frontu, zdatne na biuru lub pokoje 
umeb: Dwant. W iadom ość w  „B iu ­
rze Mieszkań* Funduklejcw. 12 m 2.

4271

Do sptzau k r o w y  m l e c z n e  ociel. 
: na oaiel. na ferm ie w  pobliżu K i­
jow a. K rów  ig buhaj x, koni 1. 
VYiad. M,-Błagow n „ m .  3 od g k  
du 5 pp. 4128

ły  n a j­
mują nowe pianina-

M ar.-Błsgowieszczeńska Nr 44 m. at>.
4280

m m .
Prenum eratę i ogłoszenia da

„Dzls&flik? ECl(owskl8go“
przyjmuje

kb̂ Miar J- ZawttdzKlepo
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C za s odnow ić p ren u m eratą  n a  k w a rta ł IV.
I)‘a v niknięcia pizeiw y w odbieraniu pisma, £z. Sz. pi enu mera tor owie zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed dn 1-go października. 43-6

Kijowski Syndykat Rolniczy
Bukurapna 9 .

Mając przedstawicielstwo, poleca wyroby następujących
fabryk:

f |  U |A D T I I V  S iaarn ik i( m ło c a » n ia  k o n n a , 
L L f f U n i n i  k ie r a ty , i n i a i a r k i .

C LA Y TO N  &  S C H U T T L E W O R T H  H:
m o b ile  i m ftocarnia p a r o w a .

ECKERT P tn g i, k u lty w a to p y  ap p ę żyaoura.

M ILW A U K E E  M a szy n y  I n iw n e .  

Z IM M E R M A N N  M ło ca rn ia  k o n ic z y n o w a .

HEID M a szy n y  do b a jc o w a n ia  n a s io n .  
P L A T Z  Komina i r ę c z n a  p u lw a r y z a to r y .

■— w»»< ♦ W—M—  l

M ły n k i ,  Dr> P r . h a *  S ł p j r a m r y  - w i r ó w k i ,  n a m  y -  
W ia ln ie  » » •  i l U J C b  , n ia  m l e c u r a k i c  1

Rćżsib maszyny I narzędzia najlepszych kraj. I zayranlczn. fabryk,
— w ♦»«waaw

Superfusfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po­
tasowa, Chlorek b a ry tu .^ ;
(1ASIGNA polne i ogrodowe.

Ct-an iki na żądanie gratis i franco. 

BB
5t)4

K to chce zapew nić sobie szybki i dokładny sprzęt, kartofli —  
powinien zawczasu zaopatrzyć się w

Kartoflarki  R ansom e’a
(J6 t l  na cięższe, Ns 12 na lżejsze grunty) lub na j n O W S Z e  

u d o sk o n a lo n e

w yrobu sam ego wynala zcy.

K iezrd w n a n em i narzędziami do mechanicznego sprzętu 
B buraków są lekkie, mocne, dokładnie p-acujące dwurzę<*

r i o w e  f

WT0KYW1C3I DO BtiaitDJW Sjut.
S! R Z E D A Ż  w  d o m u  h a n d l o w y m

pod f ’ mą

Alfred Grodzki
M a n i t a a a .  3 3  S e n a to r s k a . 3647

h a n d e l to w a r ó w  k o lo n ia ln y c h  i d e l ik a te s ó w

TOMASZA TUŁAKA 41 g

r ir e,"o7f m zawi dam im  W; P w łaścicieli ziemskich, żc otw orzyłem  
w  HUMANIU obok .banku R u skiej o-Przem ysłowego, sklep tow arów  ko- 
1 i i- Ir.jch delikatesów i w szelkich produktów spożyw czych. Polecam 
w > borow e wędliny I t. v skie, serv zagrzniczde i kr«jowe, ogromny w ybór 
l ó ż n M  ki n-ifiw ów  i nraryrat W szystko sprowadzam z pierw szych źró- 
d 1 po c i r . c b  i k najniższycd. Z poważaniem T o m a s z  T u lm k .
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Cybulkt 
kwiatowe i flance

P O L E C A

J. B E N Z I R
K ijó w ,  B i b i k - B u l w a r  2

illustrowauc katalogi w ysyłają s'ę 
bezpłatnie. 41Ó

Rok;XXXVII ISTRIEHA.

NiłJTAflSLA I NAJOBFITSZA ILCSTRACYA TYGODNIOWA 

DLA RODZIN POLSKICH

BIESIADA LITERACKA

I lub 2 pokoje
ładnie um eblowane elektr. o .lw , 
n?rzev»,, a windy, m^żna z obiad, 
lub całkow  utrzym. do wyn -j so­
lidnym lokatorom. Mikola.jowska 
u r n ,  39. ójsa

Duże gospoder. mleczne
cbcę w ydzierżaw ić w  kraju Połud­
niowo Zachodr im. R e a t a u r a o y a  
T . R O O T S . K i jó w . 4zo

" ć w n e ,  g, woif.
Prenumeratę ogłoszenia do

„ D z i e ń .  K i j o w s L ”
przyjmuje 149Ć

p. Ludw . Rutkow sk
sHgarnia i Skład mat. piianrn.

D z i e n n i k  3( i j o v f s k i
Pism o polityezne, sp ołeczn e i literackie.

P I E R W S Z E  i J E D Y N E  C O D Z I E N N E  P I S M O  P O L S K I E  N A  R U S I .
„Dziennik Ki|OWSki“ wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym roku swogo istnienia, pod kierun- 

ki»m dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym.
,Dziennik Kijowski*1 w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w roku 191.2 szereg ulepszeń 

w dwóch przedewszystkiem działach: i n f o r m a c y j n y m  i S rteran k in aa
W dziale in fo r m a c y jn y m  czytelnicy „Dziennika Kijowskiego11 będą obsługiwani przez szereg 

w ła s n y c h  A g en c y i te lo g r a f ijc a n y c h  „Dziennika11, mieszczących się we w s z y s t k ic h  wrię* 
k s z y c n  m ia s ta c h  w k raju  i z a  jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną,

O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelń1 kom „Dziennika*1 szereg korespondentów
vJasnych ze wszystkich okolic naszego kraju.

W dziale l i t e r a c k im  „Dziennik Kijowski11 drukować będzie:
d a h  2 y  ^  1 * —  ^  “  —  A —  ^  ^    * ^  ^
ciąg =z

DAJK ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE

12 dużych tomów najcelnlejszysr powieści i romtnsów
znakomitych autorów poiśkiCh

h a d a k to p  I W ydawca. MICHAŁ CYBOBAUZUa.

U t c r u o k a  obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięk­
nej, Chwilę bieżącą w szechśw iatow ą i wiedzę gruntowną w  form ie popu 
larnej, Słowem wszystko co st»n>wi nieodzowną potrzebę umysłu inteli­
gentnego

Bieo ia da  L ite ra c h *  szczególnie uwzględnia daliij*  c | o a ;a t «  
a a ła t z o z a  p o ro .th io ro w c  i (is m ią tk i n a ro d o w e .

Bieaiada L ite ra o k a  wszystkie artykuły obficie Iluauuje,

— P R I M 1 U M  B E Z P Ł A T N E   —

12 dużych M w  wyba.swych portsśc: i rosmsśr
otrzymują b a x | j t a t n ie  w szyscy prenumeratorzy

W  roku igra  diney znakomm pow ieść ELcnałr Czai .ow skl agi 
f a n  C i a r n i e o a '” ,  w  zupełności, bez żadnych skróceń; pow ieść Bolesła- 
w ity „ Z a g a d k i ” ,  osnutą na tle w ypadaów  1863 ż-1 nadto powieści Esy 
kowkiejjo Łozińskiego, K aczkow skiego. Przyborowsklego W ilczyńskiego 
W istora Hugo, f>u>nasa, Dickens::, Fevala 1 arcydzieła innych aaiorow 
Z tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się d a* 
b o r o w a  b ib l io t e k n  t r w a ł e j  w a r t o ś o l ,  kształcąca serc* i umysł.

WARUNKI PRENUMERATY
a a  y r a o l n n f t i

R o d n ie
PółroCznir
Kwartalnie

■wie J

rb. 6

•  3  w,  1 kop. 50

RoCznie 
, ’ółr ocznie 
Kwartalnie

rb. s 
4
a

Za granić? roćznie rb. 10

O p r a u  1 w y t w o r n a ,  ze złoconymi wyciskam i na tle Darwn-ra, dotlaWa- 
aycn jako premium powieści: 3 tomów 51 kop- 6 tomów 1 rb., 13 to­

mów a rb,

Na śątfśnla  s « H < a la t r a o y a [o > * « ła  ra w ie ra k a a o w y  L< a w ta te l.  

A d re l rrdakcyi I mówintatrartyi: M e r s a a w a ,  P I * .  W a r e e fc l M  4

7 elefen '4 7 ! j 6

„LiistÓW Z Afryki" NOTad. Rodowicza.
Cykl wrażeń 
artysł yezuych JE R Z IlGO

p. t. Z
ŻUŁAWSKIEGO z pod włos­

kiego nieba

„Dzidr.rik Kijowski14 zapewnił sobie ponadto współpracownictwo p i e p w t i o f z ą d n y c h  sił na 
sjycb literackich i naukowych.

Jhenumeratorom „Dziennika Kijowskiegou będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania 
po cenach zniżonych następujących wydawnictw:
„Dz eja Porozbiorowe Litwy i Rusi“ —  HENRYKA MOŚCICKIEGO; „Historya Polska"— FELIKSA KO- 
— =  NECZNEGO; „Rok Polski” i „Encyklopedya Staropolska”— ZYGMUNTA GLOGERA. =

WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kij o wskiegou pozostają niezmienione:
W kraju 12 rb. rocznie, 6  rb. półrocznie, 3  rb. kwartalnie, I •'b. miesięcznie.
Zagranicą 18 „  „  9  „  „  4  5 0  „  1 5 0  „

Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przsyługiwato nadal.

„ l  a y i E“.
Tygodnik społeczny, artystyczny i literack.

V . __
p o d  k i o p o w n i o t w o m

jtfarius-^fry £eblonf.
W ychodzi w Paryżu i-szy  uumer uaazał się w d. 24 lutego 

a st bież roku
I « y j n l l  jest pismem p-zyjaciół Francyi i francuzów, którzy 

f f L a  i l u  się interesują rozwojem  literatury, sztuki t myśli ludz­
kiej w św iecie całym, 

i 9 u h M ni* z* zadacie zaznajam iać sw ych czytelników ze 
U 1.4 » lu  wszystkiem, co jest siłą i postępem w życiu krajów i

narodów.

U y ln H  pomieszcza a_tykuiy pióra najw ybitniejszych publi 
i l u  cystów  i utwory literackie oryginalne, portrety o s o ­

bistości, na których zwrócona jest uwaira 4^>«ta, sprzwozdanu z 
ruchu artystycznego i Iheracki-go, najuowszę wiadomości ze w szy­

stkich dziedzin życ.ą ioJzkiego.

Każdy numer ,L a  vie* l.czy 32 strony druku, zaw iera  tak ie  ile* 
stracye poza tekstem.

Roczna prenumerata „ L a  v ie“  wynosi a j  fr. (to  rubli).

Prenumeratę , L *  vie* przyjmuje w  P a p y ł u  Redakcyt. PL a sri?" 

6 & ( p u b  M a z a p i n * .

W  K i j o w k *  księgarnia L . l o a e i k o w n k l « g o ( K p a a z o z a *

t y k  M  2 9

U niw azająC pola nie zapo­
minajcie o

M  M  h S (Kainit 13,1%, nawozowa sól potasowa 31^ i 40S) 
T ylko  zupeł. unawoż. za pomocą kali zaoezpiecz 

najwyższy urodzaj. Można nabyć za pośrednictwem  w szyst 
kich sk ład ów  rolniczych ziem stw i stowarzyszeń rolniczych.

3694

S p e cy  :lna  fa p b ia p n ia  i c h a m ic z n a  p p a ln ia  ubpań

Z a j c e w a
P p o p ezn a  Nr 2 , ftelrf. I6-6S .

Prxyimuj<) a if  do p ran ia  koazule, ko łn larsyk i, i M t.klał> . Qb 
• tr lu n k i torm inow o orykonywame s<| w  tt godaln. i8a
Filio przy fabryoe: Osiji w ska Nr 27 art. d.

R M lak tir  t t p i w l i d  la la y  B t a a l a l a w  Z i a l i ś s k L D rukśrnia P olika  w K ijow ie, pllca K rauosatyk  JA 38.

f


